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Doniosłe układy handlowe 
Podpisanie 3 stronn')'ch umów handłow'Y'·h 
pomiędzy ZSRR, Polską i Finlandią, craz 

ZSRR, Finlandią i Czechosłowac ą 
WARSZAW A (PAP). Polska Agencja Prasowa po

daje: 
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W wyn~u pomyślnie zakończonych negocjacji, 29-go 
czerwca br. zostały podpisane w Moskwie 3-stronne 
umowy o dostawach towarowych na okres jednego ro
ku między rządami ZSRR, Polski i Finlandii oraz ZSRR, 
Finlandii ! Czechosłowacji. 

W myśl tych umów, Finlandia dostarczy Związko
wi Radzieckiemu domków standaryzowanych, budulca, 
małych statków i innych towarów na ogólną sumę 100 
miEonów rubli ZSRR dostarczy Polsce artykułów 
żywnościowych (pszenicy i tłuszczów utwardzonych) za 
80 milionów rubli i Czechosłowacji za 20 milionów rubli 
(razem za 100 m:lionów rubli). Polska dostarczy Fin
landii - węgla za 80 milionów rubli, a Czechosłowacja 
Finlandii - cukru, maszyn i różnych towarów za 20 mi
lionów rubli. 
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Zwłoki tow. Dymitrowa w drodze do ojczyzny 
Radzrecka Ukraina iegna 

wifrne,go Towarzvsza watki 
KIJuW (PAP) - Pociąg ża- Rady Ministrów Ukraińskiej Re· 

łobny ze zwłokami Georgi Dy- publiki Radzieckiej, Prezydium 
mitrowa., zd~żający z Moskwy Rady KajwyżRzej USRR, kijow· 
do Sofii, zatrzymał się w Kt· •kiego Komitetu 01•wodowego 
Jowie. Partii Komunistycznej, oraz •tu 

dentów bułgarskich, studiu.Ją· 
cych w kijowskich zakłada.:h 
r:ankowych. 

Po złożflniu wieńców krótk:e 
przcm6wienic wygłosił sekretarz 
l~C KP (h) U. Nazarenko. 

Srkrctarz KC BnłgarskiPj Par
tii KomuuistycznPj Czerwenkow 

wyraził w imieniu rządu bułgar· 
skiego i Bułgarskiej Partii Ko· 
muniRtycznej wdzięczność naro· 
dowi ukraińskiemu za braterskie 
uczucia, okazane w związku z 
bolesną, stratą, jakq. poniósł !l~· 

r6d bułgarski. 
Przy dźwiękach marsza żałobne· 
go pociąg żałobny opuścił Ki· 
j6w w drodze do Sofii. 
Pociągiem tym odjechała <lo 

Bułgarii delegacja pracuję.cych 
Pkrainy, która weźmifl udział w 
uroczystościach pogrzebowych. 

W skład delegacji wchodzę.: 
wiceprzewodniczą,cy Prezydium 

Na dworcu, udekorowanym 
~ztandarami ZSRR i Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, spowitymi 
krepą. zjawi'' się przcd~tawiclc

lc radzierkich organizacji par
tyjnyrh i społerzny<"h, liczni 
aelcgaci robotników fabryk ki· 
jo w skit' h, oraz przedsta wiricle 
zek.Jadów naukowy~h. by oddać 
ostatni hold wybitucnrn dziah· 
czowi międzynarorlowego rnrh•1 
robotniczego i płomiennemu bo· 
jownikowi o komunizm. 

De.Jesza Prezydenta RzeczypnsJal t~i 
do wdowy po Georri Dymitrowie 

Pociąg wto1•zyl 21ię na peron 
przy dźw ęka.ch marsza zarobne 
go. 

Z wagonów wysiedli czlonk'l· 
wie flpll'gacji rządowej ZRRR z 
mar~zalkiem Woroszyłowem na 
czele, przedstawiciele Bułgar

skiPj Partii Komuni~tyczne,j 1 

rząrln hul~ar~kiego Czerwenkow, 
Czankow i Jugow. krewni i przy 
jac•irl<' Dyrnitro~a. oraz człon· 
kowie delegarji pracujących 

Mo•kwy i Leningradu. 

Na trumnie ze zwłokami wiei· 
kiego ,yna narodu bułgarskiego 
zlnżyli wi~ń<'e przedstawici<)ll! 

WARSZAWA (PAP) Prezy
dent RP Bolesław Bierut prze· 
dał do Róży Dym:trowej, wdo
wy po wielkim d.z!alaczu mię
dzynarodowego ruchu rewolu
cyjnego, Geof!fl Dymitrowie de 
pesze następutącej treści: 
„Proszę o przyjęcie wyrazów 

gtębokiego, serdecznego współ 

czucia z powodu zgonu nieod
żałowanego i drogiego nam 

wszystkim Towarzysza - Ge
orgi Dymitrowa 
Pamięć o Wielkim Rewolucjo 

niście proletariackim pozostil
nie na zawsze w sercu polskiej 
klasy robotniczej" 

' (-) Bole11law Blerui 

1011'. GrorRi Du!!!f:trowa 

Płyną kondulenc!e z Polski 
Depesza Rady Zw. Artystycznych 

WARSZAWA fPĄPl. Z po- gari! i walczącego proletariatu 
wodu zgonu Georgi Dymił.ro-, całego świata. 

~R f ł · ' wa, Ra.da Związków Artystycz Dziś, w obl!czu Jego śmier-1:.an ES ac a pi ZYltlZO nych pneslała do Rad:v l\llni- Ci, artyści polscy zapewnia~ą 
" I ł k• • strów Lodowej Republlki Bul· bratni naród bułgarski, że 

PO !;<O- ranc:ua Jel garil depeszę, w której czyta- wraz z całą polsk~ klasą robot 
L o'ł.Ul\1 I.) IOCrnic~ wolk my m. In.: nlczą będą się staral! czynem 

1 d·1w Z\1 ooh~ir.\1 Qrenod erÓW „Rada Zwia„.ków A.rtystycz- budowy Polski Socjalistycz-
nych w Polsce, Jednocząca ne.I, czynem obrony pokoju 

~A:RY? (PAP) W mlejsco- dwadrle4cia tysięcy polsk:ch stać niezłomn:e w szeregach 
~osc1 Dteuze. w departamen- arch:tektów. artystów scenicz- fołnierzy tej wielkiej armii bo 
cie_ Moselle odbyła się w obec nych t filmowych literatów, iowników noweii;o lepszego 
nnsrl przedstawielell władz malarzy, muzykó~, rzeźbiarzy św;ata, której jednym z nie
pols~ich I francusk!ch wielka łączy się z narodem bułgar- śmiertelnych pnywódców jest 
~amfci>tflc.la pn:v.ł„:ml połs~o- skim w ciężk'.ei żałob:e z P<>- Georgi Dymitrow." 
• ancuskfej :o: ~kuJI 9 rocznicy wodu zgonu premiera rządu , 
wal~ 1 dywlzjj polskich grena Ludowei Re'"lub!iki Bułgar!i, Prezydium Rady Zwłą:zhow 
diero;v.. Georgi Dymitrowa. Wielkiego Artystycznych w Polsce: 

W _:mieniu rządu i narodu Przywódcy mas ludowych Buł (Następują podpisy), 
polskiego hołd poległym od- · 
dal a,mbasa.dor Putrament, C · t ) Z · k S 'Jd ' ł 
podkreślając, :ie od roku 1939 en ra ny Włąze po z :e czy 
Polacy walczyli na wszyst- do S '1Ó~dz;eków Bułgarii 
k!ch frontach świata przeciw WARSZAW A (PAP}. Cen- \razy najgłębszego współczuc~a 
zbirom hitlerowskim. tralny Związek Spć1ldrlelczy w z powodu sm1erci Wielkiego 

Przedstawiciel Towarzy- Pol~ce wysiał do Centrah•Pgo Bojownika t Przywódcy w re-
stwa Przyjaźni Francusko - Związku SpółdziclC"l:ego w Buł . wolucyjnei walce o socjalizm, 
Polskiej Hugonnot przypom- garll następuj~ą de9esv:: ! Bohatera bratn;e!(o narodu 
n!ał historyczne więzy, łączą- „ W imieniu spółdzielczości bułgarskiego - Georgi Dym!-
ce oba kraje. polsk!ej przesyłamy Wam wy- trowa." 

W ·obronie pokoju i Jedności ro~otniczef 
Przemówienie delegatki polskiej na Kongres:e ŚFZZ 

MEDIOLAN (PAP) - W co- pokój. Zgodnie z tą tezą na.foty jałkowska - walczyć będą o jed 
ku obrad ll ::ongresu śFZZ prze zespolić wszystkie wysiłki z ność międzyna.rodowego ruchu 
mawia.la delegatka Polski, robot- działalnością stałego Komitetu zawodowego i światowej Fede· 
nica łódzka, przedstawicielka Obrony Pokoju. W realizacji za- r&cji Związków Zawodowych. 

Rady Najwyższej USRR Xow
pak, członek Akademii Nauk 
USRR Tyczina, sekretarz Ki· 
jowskiego Komitetu Obwodow.:i
go KP (b) U Xornicki i dyrek
tor nkładów elektrotechniez· 
nych Iwaszczenk:o. 

Na granicy 
rad2:iecko-rumuńskiej 

BUKARESZT (PAP}. We 
wtorek o godz. 2,25 nad ranem 
pociąg ze zwłokami Georgi Dy 
mitrowa przybył na stację Un 
geny, w mołdawskiej SRR, na 
granicy radziecko - rumuń
skiej. 

Na dworcu zebrali się. by 
pożegnać wielkiego międzyna
rodowego działacza rewolucyj 
nego w Jego ostatn!ej dro
dze do o.Jczystego kraju, se
kretarz KC Komunistycznej 
Part:i Mołdawii Kowel, prze
wodniczący Rad:v Mini~trów 
Moldawsk'.ej SRR - Rudz, 
przedstawiciele organ:zacji 
partyjnych i społecznych. de
legacje robotników, kołchoźni
ków : inteligencji. Na czele 
rumuńskiej delegacji rządo
wej stał członek s;ura Poli
tycznego KC Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej Miron Con
sta.ntineseo. 

Towarzysze pracy Zmarłe
go, Jego przyjaciele ! krewni 
wyni~śli trumnę z wagonu 
złożyli ją w specjalnym pocią 
gu przvbyłym z Sofii. 

Przed wagonem ze zwłoka
mi Dymitrowa odbyło się zgro 
madzen:e 7alobne. na którvm 
orzerąawial' sekretarz KC 
Komnnist:vcznej Partii ~fo!da
wii Kowal, oraz ~ekrPtan KC 
Bulgarsklt>i Partii Komuni-1 
stycznej Czerwenkow. . 

Zawarte umowy rozszerzają we wspólnym interesie 
obrót towarowy między krajami, ucz~stnicząc~'llli w 
umowach i stanowią poważne uzupełnieuie popr„ednio ~ 
zawartych między nimi dwustronnych umów handlo
wych. 

Umowy podpisali: w imieniu Polski - ambasador 
R P. w Moskw'.e Marian Naszkowski i dyr. departa
mentu w Mirfisterstw'.e H. Z. dr Stanisław Gall, ze stro

ny radz!eckiej - M. Łos za.kow, członek kolegi:tm w Mi 
nisterstwie H. Z. ZSRR. a ze strony Finlandii - mi
n:ster pełnomocny J. Nykopp. 

Jednocześnie I niezależnie od powyższych układów, 
został w MJskwie podpisany polsko - fiński protokół, 
ustalający dalsze dostawy przez Polskę węgla do Fin
landii w zamian za m!edż. papier, celulozę, koncentraty 
cynku i szereg towarów niezbędnych dla naszego prze
mysłu. Protokół powyższy przewiduje dostawy towa
rów na sumę około 13 milionów dolarów po obu stro
nach. 

I Umowa handlowa i płatnicza 
międzv Po1ską i zachodnimi strefami Niemiec 

WARSZAW A (PAP). W dniu 5. VII. 1949 podpisana 
została umowa handlowa i płatn!cza między Polską 
a amerykańską, brytyjską I francuską strefami okupa
cyjnymi Niemiec, z ważnością od 1. VII. 1949 do 30. VI. 
1950 r. Umowa przew'.duje wymianę towarową w wy
sokości ponad 70 milionów dolarów. 

Dostawy polsk!e bedą obejmowały m. in.: żyto. cu
kier, owies, jęczm;eń. straczkowe, papier, magnezyt kau
styczny. glinki I 'n. Zachodnie strefy okupacyjne Nie
miec dostarczą Polsce maszyn i urz~zeń prżemysło
wych, wyrobów mechan:cznych, precyzyjnych, optycz
nych, chem!kaltl, wyrobów metalowych, minerałów, gli
nek i t. d. 

Umowę podp'.sali: z ramienia Rza.du R P. - prze
wodnicząoy delf'.gar.j1 pełnomocn!k ministra handlu za
granicznego, ob. Shnisław Broniewicz, ze strony zaś 
7arzadów wojskowych iachodnich stref okup~cyjnych 
Niemiec: p. Lawrence Wllktnson. doradca ekonomiczny 
amerykańsk'.ego gubernatora wojs-kowego, sir Cecłle 
Weir, doradca ekonomicznv brytyjskiego gubernatora 
wojskowego, p. Leroy Beauller. doradca ekonomiczny 
francuskiego gubernatora wojskowego. _____ _..~~------~--------------

Z~RR otacza trosl<liwq opiekq 
dzrałaczv nau·ki i twórców nowej techniki 

Odzm1czen~e lauratów stal inowski eh 
MOSKWA (PAP) - W l\fos· pondent Akademii Nauk, Kur- Wręczono także dyplomy lau

kwie odbyło się wręczenie dy- diumow, specjalista metaloznaw· reatów grupie inżynierów fabry
plomów i odznak honorowych du ~twa, profesor Uniwersytetu Moe ki „Sierp i Młot'', wynalazco.n 
żej grupie laureatów nagród sta- Jdewskiego, Wiernow, historycy nowych wzorów broni, wynalaz• 
linow~kich, odznaczonych za wy Tol3tow i Rybakow i inni. com nowych ma~zyn itd. 
bitne prarie z dziedziny n::uki i 
wynalazków za r. l!J4.8, 

Wręczając dyplomy, przewocl
niczący komitetu nagród stalt
nowskich w dziedzinie nauki 1 
wynalazków,· członek Akademii 
Nauk, Nieśmieja.now, gratulował 
odznaczonym, podkreślając, te 
rząd radziecki, partia f Genera
lissimus Stalin stale otaczaj} 
wielką opieką działaczy nauki 
radzieckiej 1 twórców nowoj teclt 
niki. 

Zaostrzen~e svtuacli straJkoweJ 
w dokach londyńsk~ch 

LONDYN (PĄP). Sytuacja 
strajkowa na tl!l'e-nie doków 
londyńskich uległa dalszemu 
ząostrzeniu. 
Rząd Labour Party grozi 

strajkującym akcią policyjną 
: karami sądowymi, usiłując 
przedstawić akcję robotni
ków, jako „sabotaż agentów 
komu„istycznych". 

W dniu 4 bm. odbyła się 

wielka manifestacja robotni
ków doków londyńskich, któ
rzy przeciągnęli ulicami mia-
sta na wiec. · 

W uchwalonej rezolucji ro
botnicy doków londyńskich 

stwierdzają, :ie nie dadzą się 

użyć do pracy przy statkach 
kanadyjskich, których zaiogi 
nadal strajkują. 

N a grody stalinow~kie za rok 
1948 otrzymało 799 osób. Wśród 
nich znajdują się uczeni, wyna· 

lazcy w różnych dziedzinach na· farr" r s;Jepaczy f 'r. szys.,.„owsk1·ch 
uki, konstruktorzy nowych m~· 'al \. • 

Zw. Zaw. Włókniarzy, która po- dania skutecznej walki o pokój 
wiedziała m. inn.: ' winna się uwydatnić we wszyst-

.izyn itp. G · · 
TOW. A. ZA w ADZXI w re cyt 
WYGLOSIŁ REFERAT W grupie nagrodzonych •j- MOSKWA (PAP) Agencje Rozłam w SFZZ był dziełem kich ·kra.Jach rola związków za

r'akcyjnych przywódców, dz!&· wodowych, jako najbardziej ma,. 
łających na rozkaz ich mocodaw sowej organizacji robotniczej. 
ców imperialistycznych. Potę· Do walki o pokój należy wciąg 
pl~jąc rozłamowców ~ stwter- nąć Jak najwięcej kobiet. Mt
dz1ł11, mówczyni - nalezy w ·fal· liony matek i ż:>n w krajach ka.
szej pracy przekonać członkow pitalistycznych mu~zą zrozumieć, 
r~złamowych związków o ko- ŻEi mają rodzić i wychowywae 
n1eczności zajęcia aktywnej 'PO· dzieci nie na mięso armatnie dla 
stawy w sprawie jedności świar kapitalistów, lecz dla nowego t 
towego ruch.u .zawodowego. sprawiedliwego jutra. 

Do na.jwazmejsz: 11 .zadati kb. Mówczyni stwierdza. nast~p.. 
sy robotniczej - oświadcza da- nie że związki zawodowe winny 
lej Fijałkowska - należy wal- ZW:ócić baczną uwagę na szko
ka o trwały i demokratyczny ty t zakłady wychowawcze. Po

I Komunikat 
w sobotę, dnia 9. vn. 

br, o godz. 17-ej. w loka
lu Redakcji „Głosu Ro
hotn1('.,,e1rn" przy ul. Piotr 
kntvskf Pł Nr RR odhPcl?:le 
•IP. NAP.AnA KORF.-
~"'ONT)'f<:N'J'f'\W FA-
ftn""'CZNVCH. 
Obecność wszystkich ko 

l'espondentów obowiązko
wa. 

, 

winny one depomóc nauczyciel
skiemu zrzeszeniu zawodowemu 
w śFZZ, by w ~wych szeregach 
mogło zgromadzić cale nauczy_ 
cielstwo świata. i przez nie od
działywać bezpośrednio na trese 
nauczania w szkołach wszyst
kfch krajów. 

Delegacja polska popiera 
wszystkie wnioski Kuśuiecowl, 
a w szczególnoaci projekt usta
nowienia stałego Międzynarodo
wego Dnia Pokoju. Polskie Zwąz 
ki Zawodowa - J.r.Qticn tow. Fi-

W 6 dniu ob:::ad II Kongresu dują ~ię: członek Akademii Na· Tass donosi, że monarcho -
św. Federacji Związków Zawo- uk Ły:;ienko, który otrzymał na- faszyści greccy kontynuują 
dowych, wygłoszone zostały dwa. grodę za badania naukowe "" rozstrzeliwanie demokratów. 
referaty: Fra.chona i Alek3an· ilziedzinie przodują.ce,; hiologii Według danych, które udało 

dra Zawadzkiego, poświęcone Miczurinowskie~. członek Akail. się uzyskać _ z jednego z wię 
działalności central kra.jow~ch Nan~ Ł~~ient1ew, autor .bada!! I zień ateńskich wyprowadzono 
śFZZ w obronie postulatów eK0· 1 w dz1edz1me hydrodynar:n1k1, zna· w ubiegłym tygodniu na roz
nomicznych t społecznych mas ny chemik, członek Akademct •trzelanie 11 osób, w tej licz-
pracuj\cych. Nauk, Xa.zatiski, członek - kores- ">if' dwoje dziewcząt. 

2 lipca rozstrzelany został se 
l\:retarz ateńskiej organizacji 
3AM Markizinis. 

Minister wojny Kanellonulos 
7.atwierdził wraz z amerykań
;kiml „ekspertami do walki z 
'rnmunizmem"' wyrok śmierci, 

""'ydany przed kilku dniami na 
:złonków studenckiej demokra 
vr.znej organizacji młodzieże• 

wej. 

Ofe11sywa dolara na funt Nie mogą 
skleić rządu ..• ,.Prawda" o konkurencji gospodarcze; między USA i Anglią 

MOSKWA (PAP) Wtorkowa I go przemysłu, w Londynie nastą 
„Prawda" stwierdza, że tłem za pił natychmiast kat.astrofalny 
ostrzaję.cej się konkurencji mię. spa<lek kursu akcji. 
dZy USA i Anglią o rynki zby. W tych warunkach Anglia 
tu i .firódła suro.wca, Oll'llZ wzma zmuRzon.a jest redu kowa6 swe 
gającej się walki między dola. zaku'{)y na rynkach amerykań . 
rem i funtem jest położenie go skich, sama za8 ma cornz więk 
spodarcze obu tych kra.lów, któ sze trudności ze zbywaniem 
re pogarsza się coraz bardziej. swy-ch towarów w Stanach ilje 
Ohankterystyiczne jest, że w dnoC1Zonyrh · 
dniu 27 czerwca, !('dy federalny Stany Zjednoczone dą,żą. obec 
urzą.d rezerw USA zanotował nie do podważenia systemu u
da.1.&zv wadek vrodukeji cieżkii: mów dwustronnych„ zawi~ra. 

nych przez Anglię z innymi kra 
jami, które uniemożliwiają. tym BRUKSELA (PAP) - Prze:i
krajom swooodną, wymianę fun wojflnny premier belgijski, t na
ta na dolary. tor katolicki Paul van Zeeland, 

Stany Zjednoezone chcą,, jak zrezygnował z dalszych wyaił
wiadorno, zastą,pić ten system ków w kierunku utworzlziia no-
7Alll-P.ilą. · um6w wielostronnych, wego rządu belgijskiego. 
czyli t zw. za.sadą. „płatn11śc ' Jak słycba6, na,jbardziej praw
rnięd·7 :-'eu rope,j~kirh". Ma im to dopodobnym kandydatem na pre 
umożliwić niell-krępowaną, konku miera. jest obecnie li'ra.ns van 
rencję z importem a.ngielsk. 'm i Cauwelaert, były przewodnicz11-· 
zmu~ić Anglię do zniż.ki r...,„ n cy Izby Deputowanych, naleźąc1. 
jej towary, · :a<ównież do partii katolickiej, '. 

• 
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Łódź robotnicza składa hołd 
• 

. świetlanej pamięci tow. Georgi Dymitrowa 
Załogi fabryk łódzkich żegnają płomreanego bojownił~a o sprawę robotnrczą 

Smierć tow. Dymitrowa, wielkiego bojownika · spra
wy robotniczej i wodza bratniego narodu bułgarskiego 
po~rążyła w głębokiej żrłobie maf.y pracujllce całego 
&wiata. Wieść o śmierci tow. Dymitrowa wywołała rów
nież wśród mas robotniczych Czerwonej Łodz.i uczucie 
1łębckiego żalu i żałoby. 

W dniu wczorajszym w licznych fabrykach łódzkich 
odhyły się zebrania żałobne, po§więcone świetlanej pa
ni;. .ci Zmarłego. 

ków, lepiej pamiętających pro 
ces lipski ! dzieje walki tow. 
Georgi Dymitrowa powstało 
kilkanaście grup. 
Załoga PZPB Nr. 5 zebrała 

się tutaj, by pożegnać ucz;n'a 
Lenina i Stal!.na, wielkiego wo 
dza narodu bułgarskiego i 
prz;yjactela Polski. 

PZPW Hr 2 stawowej Organizacji Partyjnej 
tow, Promiński Antoni. O życiu 
i walce tow. Georgi Dymitro~~ 
mówił I sekretarz Dzielnicy Ru· 
da Pabianirka.. - tow. Majchro
wicz Zenon. 

i przesyłają jej wyrazy -mpM· 
czucia i głębokiego żalu z pOWO· 
du śmierci budowniczego Socja.· 
listycznej Bułgarii. • 

Stefa.n Cz;ercht:wy 
korespondent fabryczny 
„Gł1nu Robotniczego" 

PZPB Nr 3 
„Tego dnia, Pamiętnego 

nej wa.Ikt i p.raoy, wyrazy . 27-go lutego 1933 r., we 
najgłębsugo żalu z powo- lwszyl'ltkich oddi:iałach naszej 

W obszernej świetl!cy PZPB du §mlerct wod"a klasy ro fabryki stanęly mnzyny" 

Ku czci zmarłego czoło· 
wego bojownika o socjdizm, 
przy~ódcy Bułgarskiej Parta 
Komunistycznrj, Grorgi Dymi
trowa, odbyła się na terenie za.
kładów PZPW Nr 2 uroczysta 
akademia, po~więcona pamtęe1 
tego nirstrudzonego szermierza 
:.;w.walce o wyzwolrnie między
._ rodowego proletariatu. 

Zebrani uczcili pami~6 Zmar
łego, bojownika o wolność i de
mokrację jednominutowę, ciszę,. 
Ponadto zabrał głos tow. Si. 
mono wa Józefa. - c?.łonck Rady 
Zakładowej - przodol\·nica. pra
ry, która powiedziała: „Wiemy, 
ile przeżył i w:;~;Prphł tow. 
~orgi Dymltrow. Z „•2go po
wi"!lniśmy brać prey!da.d, jak na
lety walczyć, by stać si, do
brym partyjni:i.kiem 1 bojowni
kiem o Mcjalizm". 

Zakłady 
im. Strzelczyka 

Nr 3 zebrała się pierwsza botniczej Bułgarii - tcw. 'młodsi robotmcv słuch'łją z 
z.miana załogi, aby chwil kil- Georgi Dymitrowa. Zalo,~a 'zap~rtym oddechem wspom-

Po krótkim referacie, omawia
jącym życie i działalność Georgi 
Dymitrowa, zebntni uczcili pa.
mi,6 Zmarłego minutowym ru:1-
czeniem. Il na11tępnie jeden •Z na.
~zyrh towarzy~zy odczytał depe
~zę kondolencyjnł przesłaną Bur
garskiej Partii Komunistycznej 
w imieniu naszt>j załogi fabrycz
nej. 

W milczeniu i powadze grom111-
dzi ~ię załoga. zakładów im. 
Strzelc::;yka, aby uezcić pami~~ 
Zmarłl'go. DyYektol' teehniczny 
tow. Jung mówi o życiu i dzia· 
łalności wielkiego człowieka. 

Przed słuchaczami przesuwaj, 
się zdri.rzC'nia. i fakty, których 
najbardziej kulminacyjnym 
punktem był proces lipski. 
Wśród zgromad1.onych jf'~t wio· 
lu byłych czlonków KPP i 
KZM-u. I'nmiętają dobrze ~e 

cza.•y. Pamiętaj~. czym było dla. 
nich wtedy, w latach ucisku i 
ciężkiej w~lki, bezprzykładne w 
swej odwadze w,ntąpienie Dymi· 
trowa .. Napł)'°""ają wspomnieni:i.. 
'l'aki hył Dymitrnw. Dzi~ Go jui 
nie ma. Nie żyje ten jeden z nł!j· 
lc•pszych fynów międzynaro:io· 
wcgo proletariatu. 

ta skupić swoje myśli ~ uczu- nas?:ych zakładów skłlł-Oa' nień s+are~o roooc!arr,a tow. 
c:ia wokół osoby tego, który hołd pamięci wlelklf)ffo wo Grabowskiego o tow. D:,-mitro 
tycie swoje pośw!ęcił bez cha nar11~11 hułl:'arsk!ego, ·wie. 
reszty klasie robotniczej. obrońcy klasy robołnlczeJ I _ „To był nasz protest prze 

Tow. Walaszczyk, - I se- I ustrt1.!u l!OCj"l1~t;vc7.nP-!fO. clwko aresztowaniu tow. Dy-
kretarz Komitetu Dzielnicy PnyrzeKP"':V W"m t<>Wa- mitrowa. - ciąl!nie dalej tow. 

Zebrani wysłali list kondolen
cyjny do narodu bułguskiego, 
w którym h~rZfł. d, w żałobie po 
zgonie Widkirgo Syn& JS"arJdu 
Bułgar~kirgo. 

Górnej PZPR, charakteryzuje nysze, 110-lłda.rn~ć „ Wa- CTrabo'Vsld. - We wszystk!ch 
osobę Zmarłego, jego zaslugi mi w walce o ostatttimc nieomal fabrykach ł.odzi i nie 
i długie ciętkie lata. walk! o ~~łęsłwo Idei !>OC.}allz- , tylko w naszym robotniC'>'ym 
wolność. i socjalizm. Zebrani mu. !mieście. ale we wszvs!k'~h 

o. z. 
koreapondent fabryczny 

z PZPW Nr 2 w skupieniu wysłuchują słów Mury św:etlic" d~7ą od foie miastach na całym św1ec.e. 
mówcy. Powstaniem z m:ejsc 1wu. Słowami „Mied?:ynarodÓw klasa robotnicza z zapar:ym 
! jedn?minutową ciszą cz~z'! ~ ki" że~nają robotnicy „trójki oddechem śledziła proces lip
-robotnicy PZPB Nr 3 pam1~0 :bawelmanej" :zmarłego przy- 1

1
ski. Pamiętam jak d-..iś prze-

ZPO „ Wilczanka'' 
PZPB Nr 4 

~ -"{i Dymitrowa. Na zakoń ' wódcę proletariatu. r;iżenie wrogów klasy robot-
ezer.ie jeden z towarzyszy od- I nicz~j. gdv podc„as procesu 

Dnia 5 lipca br. w PZPB Nr 4 
zebr&li !ię robotnicy, by ucz~ić 
pamięć wielkfrgo przywódcy bnł 
gar~kiego proletariatu - to-.:-. 

O godzinie 13.30 na dziedzilicu 
fabrycv.nym odhy!o l'ię zcbran~·~ 

i.ał„hne ku C\Zri zmarłe

go Generalnego Rekr<'tnr1" Bul. 
garskif'.i Pa;· ii Komu n i-tycznej 
i Prrmit>; · J;11!i::arsl;irj Republi
ki LP'1owC'j, ton:. Gro~gi Dymi
tro'1"a. 

czytuje dep~zę kondolencyj- I l!p~k:ego fak•ycm.iP. na tawie 
n~. którą załoga wysyła do p ZPB Nr 5 oskarżonych zasledll reży8e• 
Ambasady Bułgarskiej w War rzy procesu - cała klika hi-
azawie. j W św:etlicy PZPB 5 na tlerowsll:a. itdv tow. Dvmltrow 

GC'or~i Jlymitro;va. 
Minutlł ciszy i powstanil'm 

7 ml<'.J~C uczcili robotnicy p11.„l\ly, robotnicy PZPB I chwilę przed rozpoczfl'clcm ma efo ~1ściek~ości do-prow2dzał 
Nr 3 w Łodzi, - czytamy . • ; Goennga 1 Goebbelsa, wy
w d~peszy, - przesyłltń'IY s6wkl ku CZC1 tow. Dymitro- stmiuiąc w roll oskarżvc!ela 
Wam, iowarzy11ze wspól- wa wokół starszych robotni- zbrodniczego re7.imu faszy-„--- · stowskie~o. Sł11gusf burżua>:ji 

mięć uc.rnia Stalina i Lenina, Nn m~s6'':C<' Z"h;:ily. ~:i: tłurn~
przywódcy Buł~arskiej Par<:ii !.Jrnc~w~1c 1 prPt·oiYml;••w :·~ 

. . . •k1.11w'n1rrn ~l11rh11lv •łów tow. 
KomumstyczneJ, tow. Dyn11tro· 1 K dl K ś · tl ł · flPB łłr 2 

Na ,..nrn; llJł~ .S ;e oróbowali orzekonać robotni
wa. Do zebranych prz~m<51v1 ł . a era 11 • wie . o~ zy. 
nrzedstawiciol Kl. PZPR. tow. J rie tow. D,vm1trowa, zyc1e, hę. 
K' • ki T K • k. cl~(·e ra~mt>m vrnlk o w,-zwol~-

Stoją ovszyscy z opuszczonymi 
głowami, minutą. milczenia. 
czczą.o pamięć zmarłego Dym1-
trowa. Pełna robotników je?~t 
or•szerna sala. „bawełnianej dwOJ 
kl". Uwa~a W8zystkich skiero· 
wnna na rodium, skąd przema· 
wia ~tarosta tO\v. Mikolajez:»ko
wa. Z&stygły w bczTllchu twar79 
prządek, tkaczy, farliiarzy. f!u
rha i młodzi!'ż, uciąra się z tego 
ży('iory•su, jak należ.I" wak.zyć i 
zwyriężnć. Bli~klł jei't posra<! 
Dym?tro':t'a wsz;r.tkim. zgrom·t·,„1<:; 
117.0n~·m tutaj slucbac·ZOJ'n. Wy· µ 
<lala go wszak .klasa. robotn!ez:t, 

W spra"Wie szalu 
Pisaliśmy jrij niera: o tym, ile cennych danych Z!!W.l:ięc::a· 

my amerykańskiemu instytutou·i badania opiriii pi~blic:nej -
tzw. ln1tyt1ttou:i Gallupa. Belli Gal,lupa i prac u jącyc/i w jego in
stytucie „gallupkóu·" (wymawiaj: półgłupków) nie łatwo by nam 
było zdobyć tnk wa:me informacje, jak np. ilu rnie.•:kańców 

USA ma piegi: jaki procent obywateli Stanów Z.iednoczonych 
cierpi n.a odc;i.•ki; 11. której g.qdzinie kłndq się spnć hollyH'O•><lz
kie gwiazdy /i'tmowe; jaki kolo; przm.1Jtrźa, jeili chodzi o b:znrę 
włosÓło mężczyzn i kobiet Ame;yki Północnej itd. itd. 

D::iałalnoU Instytutu Gallupa - jnk widzimy - posiada 
:impelnie określony kierunek: „ogallupiał" umy.tły lud~kie, od· 
rywać przy pornocy abstrakcyjnych dyrdvrnałek obywatela Ame-
1yki Północnej ad smutnej rzec:iyr.dstości &yciowej - oto sn
danie tej populrrrne.i w na./t{orszym trgo słowa :naczenilt orf!.a· 
ni::acji „naukowo~badawc:ej" USA. A mnte to tylko o.~far.dona 
amerykańska mania „sensacji"? Hm, w takim razie ciekari-i jr
steimy, ci:y Instytut Gallupa swróci u11·ag1 na na.~trp11i„cq. U'cale 
nie lichq „atrakcję": jnk donosi ,;a:eta „Pto„rł'~ World" po-
1tanowiono otwor:syl! przv Ministerstwie Obrony USA 1pecj11lny 
szpital f'3\'Chiatryc::ny. Piegi pierrami. nagniorlti, b· ć mo:e. w 
Stanach Zjednoczonych - choroba społeczna, ale, u diabla, t.aka 
orgcmi:iacja 6łrriby „umysłowego :drowia" "' Ministerst1ł'ie Obro
ny VSA - rzrc; to d1vbn za~lrtl{11iqC'fl n11 dzinlalnoU baiłau·c::q 
ll1$h·tutu Cnlfupo. <:or>rrunło n pra· pn :k11 rorre tal" dlltd~ 
d::iala się opirria public::nfl nie przv pnmocv f(~W zarnPi insty
tue.ii, ole ro będzie z na.,•ępnvmi 1.rnriat11mi W?jennymi? Skorb 
montuje sir dla nich obs:;Prnv budynek 3zpitalny - znnczv. %e 
przewiduie •ię powa~niej.•zq epidemię obłq1cańczq 11·.fród funkcjo 
narluuy llfinister.<twa Obrony USA. Có:i Sil gmtka dla u:ęt:q! 
cego "' sen.,ac.lą ln.•tvtrrtu Gallupa! }altież moilirrn.ki ułoi:l'rrin 
nie::wykle atrnkcrjnej &tntysr.yki! Oboi.damy 3ję jednak, ii ze 
względów, o których wysej morrn - Instytut GnlTrrpa nil' rzuci 
się na tę gratkę: będzie racz:ej oblicznl nndal ilo.óc' 11tlo!ó11· 1tt1 

głowach amerykańskich blomlvnów. niż ilość urzrdau·vch fC/óu· 
amerykańskich, ogarniętych .,załem wojl'trnym. W pr:i:l'ciwnwn 
boWiem razie rzqd p. Tmmana pozbawiłby go pr„•1·a . .rłiinlal-
noici badawczej"... E. TAM 

ków o rzekomei winie tow. 
Dymitrowa., 11le :eh u~iłowania 
spełzły na n!czym. Tow. Dv
mi~„ow bronił wtedy n ie tylko 
siebie. bronił wielkiei !de:. so 
cializmu. o~k'lrż.,,. ł ir~pirato
rów przyszłej wojny„." 
Minutą ciszy uczc!ll robotni 

cy pamięć Zmarłego. 
o życiu tow. Dymitrowa, Je 

go młodzieńczych latach, po
czat.kach działalno~ci robotni
cze\, pracy w ~ązkach za
wodowych. pterwszvm s,:io•ka
n'.u z Leninem i Stalinem. o 
zwyc!ęsJdei walce z międzvna 
rodowym faszyzmem rn0w! do 
zebranych tow. Wypych, 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Dzi~lnicowego Widzew. 

Tow. Urbaniak, sekreta:-z 

!
organizacji podstawowej, w 
v.riel1'iej c!szy odczytu le l!st 

lkondolency!ny rałl)~ PZP3 5 
do narodu buł~ar•lde~o. k·;,~y 
I strac!ł swep.o wielkiego wodza 

nauc,;yciela. 

,.Robotnlry PZPB 5 w 
Łood łftrą się w tałoble 
w bratnim nuł\i!"m bnł
irarPklm po Aml~rrl Boha 
tera I Przywódcy ml('dzy
narodowego prolrU!rll!.tu. 
wl~mt'go uefllł" J,f'Jllr11 I 
8t„llna. nl„mn„t„cro bo.łow 
nlka o wolnolió I !'ocjatizm 
- tow. Geor;I Dymifro
wa." 

rzywans . ow. rzywan• 1 1 • kl h · · · 1 
mówił o bohatPrsldm żvciu win •PP. • 11 >v ro otnwz.··1 .. ra.~go 
k. B 1 •· . ·• ~wiata 1 walk z ro;·h11a.rrnml 

iego 8Y1!e. 11 ·!!rll u 1 Jl'l;O war mirclzYnarodowej ~oliclarno~··1 
ce z fa•1.yzmcm. · ·. . · 

coltotnt~z<'J. 
Zt-hrani rohotniry m hwaHi 

wysłać drpcsr:ę do hrntnie~o na
rodu bułgarskir·;o, w której 
stwicrdzaj:i,, że ł~rzę. \' z nim 
w żałobie po śmlrrci niru~i("~· 
go bojownika o pokó,i 1 ""'Ja· 
liim, hudownieztgo Roc-j?.Ji..;t.'·rz
nej R•1ł ... ~ri\ i w:tlkicp:o_przy.f~· 
ciela Pol•ki. · 

Kłoda.w~'rl Zd~iP.ław 

korespondent tabryczny 
z PZPB Nr 4 

Z powdou zgonu wielk~e
l!O rewolucjonisty, przywńtłt',V 
Bułgar~kit'j Partii Komuuistycr.
nej - GC'orgi Dymitrowa, 01lhy
ht ~ię uroczys•:i, akademia w 
1'ZPI3 - Ruda Pa.bfanicka. A k,1-
dcmię za:;aił II sekretarz Po'.!-

ZSRR • 
I kr 

Pr7Nl OCZYma 7°hranY"h ro· 
hotnikó~ atanęln , ·.detl!lna fl•l· 

t11r Zn•nrłi„!O, jr~o hohatcrska 
po~ta wa w prowoka«y jnym pn· 
re~ie w Lip~ku. ~..iYi<" ,; o~!ar·lo 

1E'~O przemienił się w oskarży-
ci1"!11.. • 

Tow Geo„!P Dymitr9w dot1L"
k11ł ~;ę rnłko"Vitcgo ro7.ftTOmie· 
nia sił hit!P-rnwskirh i ohwnbo. 
dzenio swojej ojczyzny - Bul· 
garii. 

o ~prawę j!'j walczył od 15 ro!;u 
życin., na ~7.ta.ndarzc g;~;rm ma· 
jąr.· hasło l!"olnośri, pokoju i ~o· 
('jalizmu. 

Kieuhłit~anR ~mi...rć wyrwała 
Go z sr.rrc•g-u picrn ~;·rch bojowe 
1.ik<Sw kl~·~· nrar·niąer.f całego O to ~amo '1l'alczyli robotniry 
ś"Cirta. el<' d1icło ,Jr~o. 7yje. . / C1,l'fwonej Łodzi. Zgon Dymitro- . 
Pol~ka klasa. robotnicza c·hyh wa odczuli jako stratę swego to· 

"z~la p:zed szrzątkami. wielkil'~o 'i· warzysza i pnywódev. W depe· 
ho.wwmka. Prarowmcy ZP8 . · 
.. W6lr·znnki" w de-...,~~'" kon•lo-1 "'zarh kondolencyJnycb łączą. 11;ę 
lenc,vjn!'j do bulg~rsk

0

iej klasy w głębokiej żałobi<' z masami 
rnbot1iiczc;i łączą. się w żdohie pracującymi całego 'wiata. 

• 
~e de okracji I 

przodu·ą \„ og,ó~noświatowej gospodarce 
~arcrt sekreta;-·a ·n ONZ o s„tuacji gos'.Jodar~zej św"ata 

za ro~-:: 1948 1 p.erwszy k K:artał r b. 
NOWY JORK (PAP). Se- Raport stwierdza, że sytu- W ZSRR produkc.!a przl'mT 

Polska klasa robotni~a. wy kreta.rlat ONZ opublikow:!ł acja gospodarcza krajów ka· słowa rr,lrn 19!8 przekrc>cż;J•ła 
pitalistycz.nych, w szczególno pod(lm roku 1947 o 27 proc., 
ści Stanów Zjednoczonych u- gdy w USA wzrost Pi'odukcji 
legła znacznemu pogorszen:u. przemysłowej w roku 19"8 wy 

ra7ając swói gł~bok: żal. prze pierws:ią część rllJll);:tu. o sy
svta wvrazy J(orace<?o wspól- tuacjl go$pocl<>rcze.I sw1a.ta w 
czucia bnł<?arskiel k'as'e ro-! roku 1918. R'l.~crt ~n cma
hritniC'7ei, która reali7.111e W.el wla n!\dto sytuacje 1fOSpodar· 
kie dzieło nieodż"lło•vanego to czą świata. rówttld w plerw- Stanach Zjednoczonych w w 1 ---- war::-ysza Dymitrowa"... l~zym kwarta.Ie r. b. 

Dane raportu stwierdza 'ą. 1 nosił zaledwie 3 proc. w stu· 
że liczba bez.robotn.ych w I sunku do roku 1947. 

pierwszym kwartale b. r. rod P e~szym kwartale b. r. 
zwiększyła się w p'lrównaniu P . 1•k9a Przemysłowa Sta-
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Uareko od Moskwy 
- I jeszcze jakie! - powiedział Batmanow takim to

nem, jak gdybv sam odkrył źródła i jak gdyby nale
t11ły do niego Przyjdzie czas, kiedy będzie tutaj jedno 
z największych uzdrowisk na świecie. Te wcdv prze
wyższają kaukaskie - czy słyszysz towarzyszu Beridze? 
Posiadają wysoką radoaktywnośl:, ogromną zawartość 

mineralnych soli, temperaturę powyżej dz'ewięciu stop
ni na powierzchni zlemi. Proszę. to jest v•rda! Szkoda, 
it- nie zostaje wykorzystana - zauważył Rogow. 

- Przepada, ale niezupełnie! - odpowiedział B.'.lt
manow. 
Podchodził do jednego I dru~ie({o 7.ródła. U ~nodu każ

dego źródła, w zaspie ciemnia~a plama, w której co{; 
szum'!ło, phmiło się i wytryskiwało w postaci slupu pa
ry. Wszyscy długo patrzyli na niebywały' n.a tle z:my, 
kraj~braz. 

Nagle z za źródeł ziawil się Karpow. Z godnościii 
i gerdeczno&ci~ gospodarza złożył wszystkim ogólny 
ukłon, potem Mś zac:qł witać łiię podając każdemu rę
kę. Jego zatrot;kana twarz powf'selała na widok B~ri
dzego - rybak przypomniał sob·e spotkanie w czasie 
buranu 

z ostatnim kwartałem 1948 ro now ZJo!'dnoczom•ch :mmlrJszy 
- w ·taj przvjaclelu Iwanie Łukiczu! - uścisnął mu ku 

0 
bEsko 70 proc. Iła się. o 5 pror., y>' tym samym 

rękę Batmanow - Przybyliśmy do ciebie w gości . okre1n~ protlultcn w Zwłazku 
- Bardzo prosimy, - znów ukłonił się Karpow. Ro\~·nolegle ze wzros~em bez Rad-iieckim wzrosła o 23 proc 

k l ~ · l d · roboc1a w szeregu kraiów po- • 
- Pok~ż ;m, jak zużyt -owa e„ ciep o po z1emne na stępuje również wzrost droży 

korzyś6 dla ludzi. Dla inżynierów pożytecznie będzie to zny. RO?:SZERZFNIE 
obejrzeć. W roku 19•8 zauważyć się STOSUNK()W 

- Nie ma tu nic szczególnego, - powiedział Ka!llOW dało w Stanach Zjednocz!)- HANDJ..OWYC!ł 
chociaż zainteresowanie gości sor;:iw' ło mu rrzyjemność nych znaczne nagromadzen'e PRZ~EN:::&H~g:i~sc 

Kilka źródeł. położonych bliżej wsi, kołchoźnicv we- towarów nie znajdujących zby EUROrIE ZACHODNIEJ 
ciług pomysłu Karpowa, zakryli drewnianymi pudlami tu. . . . . 
Go;a„a woda zbierała s ' P i przrz drewniane rurv so:łR W wielu kraiach kap1tall- .Raport stwierdza. te roT.-
do ł::~dynków inspektowych. oraz na O"rzewanie domów. stycmych pozi?m s~ży.cia na miar handlu pomiędzy kraja
Pod i:;zklanvm dachem cieolarni było ~'orąco n:t długich j ~łotwę lud~ości . . wciązd Jeszcdze mi Europy Wschodniej i Za· 

. . . . . .... · , . . Jes znaczn:e mzszy o prze - h d · · · 
pod~tawarh zieleni.łv się r70rlk1°w~{• . i;alata, o<rotl{1 1 no- wojennego. c o '1JeJ w roku 1918 wyno-
midory. Oczy zwiedzających aż zabłysły na ten widok sił zaledW:e 42 proc. w po-
i wszvscv z przyjemnośc;ą skosztowali świeżych jarzyn. WZROST PRODUKCJI równaniu z okres€m przedwo 

- Dookoła mróz. śn ' eg. a tutaj lRto. podzwrotnikowy PRZE.l\lY.iŁOWE.J W ~RR lennym. 
t..nał! - z zachwytem oglą~a~ się .B;e;idze i z apet~tem. Raport wskazuje, że produk Natomiast handel krajów Eu 
chrupał O!!Órek .. - Czarodz1e.i„z c1e.11 e Iwanie ~uk czu. cja przemysłowa we wszyst- ropy Wschodniej pomiędzy so-

-- Insr:ektam1 .zauądza moJ ojciec. przodu1e tutaj kich kra\ach świata (włącza- :b k .
6 

. • 
'v dz;edzinie gospodarki ro!nej. - oowied7.iał Karpow jąc ZSRR i kra le d~mokracj! I ą, oraz raJ w tych ze Zwt\z 
rl'zygnuiąc z pochwał i zaooznal gości z milczącym star- ludowej) przewyższyła w ro-lkiem Radzieckim wykazał 
cem, który bardzo był podobny do nie~o. - Dzieci i cho- ku 194R o 1.1 proc. poziom ro- 1 znac.my wzrost ł w roku 1948 
rych, całą zimę karmimy św:eżvmi jarzynami. Starczy ku 1947, oraz 0 1/3 produkc~ę wyniósł 288 pr~ .• w P<trówna 
·1 . h t d . d . d . h . roku 1937. i 19 a a swo1c , a nawe :::prze a~emy o sąs·e pic ws1 • A 1. j d k t rl łó n u z r. 38, JIM"US gdy h:>n-
Głó . . . „;;i 1u f' na ma e a w 
. wny nasz p~zemysł - ~o .rybołowstwo, Jednakze raportu wskazuje, ż~ tempo dcl miedzy kre.Jami Europ:v Za 
l t>łody rolne daJtł kołchozowi niezły dochód. rozwoju produkcji bvłn nacleuchoclniej osią.mąt za.ledwie '11 

{D. C. n.) ni~równnmierne. eroc. sfa.nn nr„P..dwo.lennevl), 



Nr 182 *· t 

Pierwszy zwycięski bói .z hitlery.zmem 
Z ostatniego słowa Dymitrowa na sali sądowej w Lipsku Georqi Dqn1itrow 

„Kolo histo~ii zmierza ~o o~~tecznego Zwycięstwo solidarności proletariackiej' 
IFIUmfU kOmUlllmU (Wyiqtek .z artykułu Dymitrowa w nPrawdzie" z 4 marca 1944 r) 

Jak Dvmitrow oiefTluie hitlerowskich nodnalaczv w procesie lipskim 1933 r. 
przez sąd pod uwagę. Dymitraw 
w zwiqzku z; tym oświadcza: 

Podpalenie Reichstagu miało 

być i było faktycznie sygnałem 

do kampanii terrorystycznej fa· 
uyzmu niemieckiego przeciwko 
ruchowi rewolucyjnemu proleta. 
riatu. Prow.Jkc:c ja /aszystJ11·slw 

27 lutego 1933 rokit miała być 

„- Przyjdzie c:as, gdy wnioski 
te będą uwzględnione z nau:iąz· 
ką. Co się tyczy wyświellenia 
wszystkich okoliczności pożaru 

Reichstagu i ustalenia kim byli 
faktyczni. podpalacze, to za]m.ie sygnałem do „wytępienia" mar
się tym sąd ludowy przyszłej dy. I ksizmu , przy czym przez mark. 
ktatury proletariackiej. I sizm należy rozumieć ruch pro· 

Ze stenogramu przesłuchania 
Goeringa na procesie lipskim 

Dymit!'ow: Mam jeszcze jedno rzeczowe pytanie. 
Pnewodniczący (jeszcze ostrzej): Odbieram panu głos. 

Goerlng (wrzeszczy z wściekłością): Wyrzucić tego 
łajdaka! 

Przewodniczący do policjantów: Wyprowadzić oskar 
żonego! 

Dymitrow {którego policjanc: już schwycił:.): PAN 
SIĘ BOI MOICH PYT~, PANIE PRE.MIERZE? 

W XVII w. stanął przed suro- letariacki w Niemczech. Błamy 
u;ym sądem inkwizycji, twór f auystawskie mieli zamiar za de 

ca fizyki, Galileo Galilei, który monstrować wszystkie siły, wro
został skazany na śmierć, jako he gie ruchvu;i reu:olueyjnemu i 
retyk. Z najgłębszym przekona- ZSRR, zademonstrować „rolę 
niem i stanowczością zawołał on: dziejową" faszyzmu niemieckiego, 
„a przecież ziemia się porusza"! rolę żandarma, dławiącego rewo 
Ta prawda naukowa stała się póź lucję prolet.ariacką w kapitalisty. 
niej własnością całej ludzkości. cznej Europie. 
My, komuniści, możemy dziś po. Prowokacyjny proces w Lipsku 
1,i.'iedzieć z niemniejszą stanou,-. największy proces te dziejach po
czosc1ą: „a przec1ez się porusza. litycznych najnowszego okresu -

P rawdą jest, że mówię języ. dla mnie to nie ma zn11cze11ia, ale Kolo historii obraca się na• został uknuty przez; góry faszy• 
kiem twardym i surou.ym, prasa na::ywala również i naród przód ... OBRA.CA SI~ I B'fj:DZIE I stowskie, aby całemu ś1óatu do-

ale moja walka i moje życie rów bułgarski „dzilcim" i „barbarzyń SI~ OBRACAC AZ DO DST A. 1deść, ie oprawcy faszystou:scy u · 
nie:i b)·ly ttcarde i surowe. Mówię skim" ..• Prawdą je.<t, że faszyzm TECZNEGO ZWYCl~STW A KO · końru lutego 1933 r. „uratowali 
językiem ottoortym i szczerym. bułgarski jest dzikim i barbarzyń MVNlZMU". I Europę od bolsze11;izm11". 
Mam zwyczaj nazywać rzeczy po skim. Ale klasa robotnicza Buł-

]akie konkretne zadania wysu- 1 szyści niemieccy przypisywali te-
11qł sobie faszyzm niemiecki, or mu procesowi wyjątkowo wielkie 
gani:a:ując proces lipski? znaczenie w dziedzinie polityki 

Po pierwsze, zrehabilit-0wa11ie zagranic:a:nej. 
faszystowskich podpalaczy i o- Pr;ygotowania do procesu. od. 
prawców wew~1.ątrz kraj~ i w o· bywały się w niezwykle szerokiej 
czach zagranicy, ukrycr.e rzeczy kal. F · · h ·l· 

· t h · · · · z . s · i. aszysci uruc om1 i wuysi , wis yc wmowa1cow i zwa eme . . . . 
u·iny na komunistów. kie będqce w ich rozporząd:seniu 

Po druicie, usprawiedliwienie środki. Zmobilizowany sosud ca• 
barbarzyńskiego terroru i potwor ly aparat - policyjny i &q_d.ou;y, 
nych represji przeciwko reu;olu- aparat ośrodka kierowniczego n.a. 
cyjnemu proletariatowi. Usprawie cjonal.socjalist.ów i olbrzym.i, 
dliwienie w oc:a:ach opinii publi szeroko r011gałęziony 11parat m.i~i
cznej ~ałego .świata barbarzyńskie Jterstwa propagmidy. 
go zniszczenia ogromnych war-
tości kulturalnych, pogromu nau Proces lipski b,ił pieriDJzyM 
ki, bezlitosnego tępienia nawet debiutem faszyzmu, jako ~antlal'9 
lewicowo-burżuazyjnego „wolno mn Europy przeciu>ko komuniz~ 
myślicielstwa", masowych pogro- mowi. Ten pierwszy debiut skoł 

mów, morderstw i td. czyl się dla faszyatów hatastrofq. 
Po trzecie, proces miał dostar. 1, f · pr•„•low;• ara ra11u1ąc ~ane MJ• ... 

czyć materiału dla nvu;ej kampa 
nii antykomunistycznej. Miał on bułgarskie, można powiedzieć, ie 
stać się podswu·ą nowego „pro- faszyzm niemi«:ki kroczył do 
cesu monstre" pr:zeciwko Komu- Lipska dumny ";ak lew, a wrócil 
nistyc:mej Partii Niemiec. stamtąd oplwany od 1tóp do 

Po czwarte, proces miał wyka
zać, ie rzqd f auystowski „zwy. 
cięsko" walczy pr:zeciwko komu
n izniowi światowemu i uratował 
nu czas Europę przed niebPzpie 
czeń.~twem komunistycznym. Zgo
dnie z planami. faszystów glorvy 
czterech. oskarżonych komunistów 
miały być walutą w zbliżających 

glclw. 
Proces był kamieniem .probier• 

czym dla komunistycznej partit i 
dla klasy robotniczej, której naj• 

lepsi przedstl'Jwiciele siedzą w o. 

bo:rach koncentracyjnych i inn.yck 

katowniach faszystowskich. Stal 

sil} dalszych konszachtach z kra. się on wspaniałq demonstracjq 
jami imperialistycznymi, które wierności .nvemu sztandarctu:i, oo 
za. „historyczne zaslu~" Hitleralfiamego sp'e#.nieni.a StU!O oba.. 
wm11y. były poc:ymć u.stępstu·a . . . . 
w kwestii „równouprar!'nienia", u:iązku rew~lu~1~ego ' dyscypl„ 
w d:iedzinie zbrojeń i td. Fa- ny proletarwck1e1. 

imieniu. Nie jestem adwokatem, garii, chłopstwo i inteligencja lu Pra.wda„.,Jozs· s·etla 01rok1· sp·1sku 1· zdra· d.Y który :i: o/.o1t'iqzku broni tu sice- dowa nie są dzikie i barbarzyń. 
go kjienta. Bronię samego 1ie· skie. Poziom kultury materialnej 
bie, jako oskarżanego komunutę. jest bezwątpienia na Ballronach • . , , „ , . 

Bronię wlasnej, komunistycznej, nie tak wysoki, jale w innych Ili" . - . DoLo.:::z••rillltó:kle„o ' 
rewolucyjnej czci. Bronię swoich krajach europejskich, ale pod ~0 przqUO§• proce§ /11 .;::, -, . ~ -, . 

idei, swoich przekonań komuni. względem duchowym i politycz· RobotnicJ piętnują nikczemne knowania fasz-vstowskich sprzedawczyków 
stycznych.- nym nasze masy ludou;e nie sto- Dobo- I ł N" · Ni 

. .. . . .. Każdy dzień procesu raz w ciągu kilku dni ostatecz „rządu", który wszelkimi &po- p~aco:va a z 1ernearm. . e 

W iem, że nikt w Bułgarii nie IQ na n.i:szym pozi~mie, mz; ma~ szyńskiego rozświetla cbraz n!e otworzyły się oczy.. Dziś sobami usiłował powstrzymać wiedział o tym jednak zoł-
wierzy, żebyśmy mieli coś sy. w mny~h kr~1a.cli europ~/· jaskrawiej mroczne kulisy nikt już nie tal swego szcze- Polaków od repatriacji. Uży- nierz, przelewając ofiarnie 

W$pólnego : podpaleniem Reich· skic~„. Dzikus~r_n1 i barbarzyn- zdrady ~ spisku ·nacjonali- rego oburzenia. wano najrozmaitszych metod krew swą w obron:e mići$t4 
stagu. Wiem, że za granicq nikt cami w Bulgam są tylko faszy. styczna - faszystowskiego prze Tow. Józef Pszca:yńskl. pra- zastraszen:a i gróźb, przedsta i Ojczyny. 
prawdopodobnie w to nie uwie- sci. Ale panie przewodniczący, ciw Polsce. W prosty .sposób cownik tegoż Browaru, wypo wiano w naj.czarni~jszy~h .b!l'r Ob. Stasiński umie jui: dziA 
ny. Ale w Niemczech są inne zapytuję, w jakim kraju fas:)ści wiążą się ze sobą fakty i wy- wiada życzen'.a wielu robotni wach ~ytuac~ę kra3u. Nic J~: powiązać te sprąwy z dzi.ałal
warunlci. Tutaj mogą uwierzyć nie sq barbarzyńcami i dzikusa- darzenia, które na przestrze- ków swego zakładu pracy, aby nak n :e z~z1ałano, aby. ulzyc nością rządu" londyńskiego. 

'· d · D mi?" ni kilkunasotu lat następowa- p~ebi·eg procesu Doboszyń- doli rodakow, przebywa3ących " 
ta~1m z:1wacznym zarzutom. la · ' •u be · · Jesitem y oś · d 

PRZ WO ły pozornie oderwane i nieza- skiego omawiany był na. spe- na o zyzime. - pewn - wia 
tego chciałem udowodnić, że pm E DNICZJCY (przery- leżne od sieb!e. Proces Dobo- cjalnie zwoływanych zebra- _ Zetknąłem się w Niem- cza, że ul.rowe i świadome 
tia komunisJyc:na nie miała i nie wa) - pan nie ma na myśli sto. szyńskiego powiązał je wszyst niach. Nl.e każdy c:iyta do- czech, opowiada, z deportowa społeczeństwo Polsk~ Ludo
ma nic wspólnego :i: udziałem w sur1ków politycznych w Niem- kie w jeden potworny łań- kładnie spraw07.dania w pl- n~mi tam po". upadku powsta- wej, potraktuje ten proces, ja-

takim przestępstwie. czech? cuch przyczyn i skutków. skła sma.eh, nie każdy posiada ra- ma ~z~onkełai;mbA. K .. Rozgory- ko /?stakteczt, ny rozrdachułnekp 
1
i 

Jeśli móu:ić 0 propagandzie, D'lMITHOW (z ironicznych u- dających się dziś na ponurą di domu Niewątpliwie czem 1 p m o urzema na swe ma 1ą, ora sprze awa a o -
to wiele wystąpień na tej sali .~miechem) - oczywiście nie, pa. ca.łość zaprzaństwa, narasta- w:zys~y przyj~liby z zadowo- j doy.ródz}V:'o, ~tóre .v-?'dało na skę .. I na tych gruzach zdrll• 
miało charakter propagandowy. nie przewodniczący... jącego od lat. leniem komentarz, wypowie- zn:szczerue m1!łsto l J~g? !'Iliesz dy. l kłamsti:va ~udować. b~ 
Wystąpienia Goebbelsa i Goeringa D Y/11/TROW w ko1icvu;ej czę· - Ciężko jest o tym mówić, dz'.any przez referenta w fa- kań~ów, p~deJ;zewal.1 JUZ wt~ dzi~ gmach. ~J, : spraw.edli-

d b . . k b 1 . t d bryce. Tow. Pszczyńskiego w dfy, re padhóof,1a1 rAą nK1kczemnóełJ we1, szczęśltwe1 Ojczyzny.
1 pn!.rcdnio wywierały wpł•·w pro. ści sit·ego trzydzi0 stolcrntnie po o me Ja o esne J€S o - ery ze g ra "'"'"" 

J d h J orocesie tym uderza rola, ja- a • " · · „~... - • 
paganclowy na rrecz komunizmu, przerywanego przemówienia zgla- nawianite ~wntycd b ran,, ałąe ką spełniały pewne· koła kle- ----------------------------
ale nic nie moie ich obnrczyć sza wnio.ęek O całkowite unieu;in proces en ~es. O rą SZKO • • w gazetkach s'c1·ennych czytamy .• 

_, . . · . . . . dla tych n:elicznych, którzy rykalne, które całkiem 1aw-
o:.ipo11 icd:irilno.foią za to, że IV"· nieme 011h1rzonych 1 o poc•ngn1ę. . · k. k 1 · k ni·e torowały drogę faszyzmo-

. . . h . ł , . l J • d . d . a . l _ -.~ . żywili Jeszcze Ja 1e o wie . W I -
stqp1em11 ie mia y '."'Cl. t~p y~ cie o . o. p~wie ~la 110SCI .wm· ułudy co do rol: sanacyjnych wi. Przedwojenny „Przewod- alczymy z ana fabetyzmem· 
propngnndowy ( ozy1aeme i nych u·n'.es1:ma nzeuzas_adnrone· rządów w przedwrześniowej nik Katolick:" prowadził tak ·. 
śm:Pch na soli). \go osla1rzema. Przeu:odniczący o- Pols~e. _.oświadcza stolarz niezgodną z etyką chrześcijań 
P rrisn r:tt;/w'.<onło na rv~zelki .5ii;iadcza, ie te .- jah się u~-ra· 1 Browaru .„Zdrój", .tow. Włady ską akcję antysem:cką. upra
• spo.•ob me tylko mT!le, - ża - t. zw. wnwsln będą wz1~re sław Kusiak. Ludnom ty.ro te- wiając w ten sposób propa-

•----~---------_,--~~------------------- gandę hitlerowską. Zupelnie 
• wyraźną rolę odegrał w tej 

Znll·· lf'a z. a ki..,, ka dni· akcji katolicki publicysta. ks. . P!wowarczyk, który i po woj-
nie usiłował stosować podob

~ .... - I ne metody w ,.Tygodniku Po
~' r iilewidqrllfUine Jfl/ ZtuJIOrq ep.1ze wszechnym". T11k!e stanowi-

d t h sko pewne~o odłamu kleru 
O 10-20 pl'OC. O zeszaorocznyc potępia zgodnie cała opinia 

Padające os.tatnio .deszcze na I więc Opoczno i koneckie żniwa I · ~ak więc widzii_ny. do akcji publiczna. 
pa;~ały nas me]YokoJem. wysu- zaczną się 7 lipca, a w pozosta· ~mwnei przystęp~iemy z pew- Tow. Pszczyński ze szczegół 
waiącyru pełne troski pytanie\ tych powiatach naszego woje- nym przygotowamem, by prze· ną uwagą obserwuje malującą 
- czy nie wplyrie to ujemnie wództwa między 10 a 12 lipca. biegła ona jak najsprawniej, się wyraźn:e na tle procesu 
na tegoroczne zbiory2 Czy zbo- We wszvstkich ośrodkach ma- bowiem zbiory tegoroczne we· sylwetkę Doboszyńskiego. Do
że się nie położy i nie zrośnie? szynowych, a jest ich na ob· dług opin~i ~ydziału Rol~ict· boszyński, ulaniem tow. 

„Komisja Kulturalno - Oświatowa naszych Zakładów, 
przy współudziale koła partyjnego i Dyrekcji. zoFganb;o-
wała u nas kurs dla ana! fabetów l kursy dokłlztałc"1,ą
ce dla naszyrh robotników. Na kurs dla analfabetów u-

częszcza 13 osób, a na kurs doll:szłldcaJ!lcy 12-cle o
sób. , 

Poc~ątki były_ ci~.żkie, zanim ~dolaliśmy prz.ek_onać u
czestników kur~ow i~ otwo rzono Je dla ich własniago do
bra, .aby ~ogh sa~~ prze czytać gaz.etę lab książlc~, aby 
mogli sarni sprawdz1c. czy zarobek ich ściśle wyliczooo, 
aby znikły raz na zawsze krzyżyki, stawiahe' ·zamiast 
nazwisk. Dziś wszyscy. są zadowoleni i przychqdzą na 
d~ugo. przed rozpoczęc1~m ~ekcji, ażeby przejrzeć wszyst 
kie p1~rna i ~rzyQotowa.c i:i.ę odpowiednio do lekcji .. 

Za kilka dm konczy się pierwszy turnus. Drugi kurs roz 
poczyna się w pierwszych dniach bm. Na · kurs samo-' 
kształceniowy zgłosiło się 15-cie osób." 

„Życie Robotnicze" Jak nas informują z Wydzia· szar1.e naszego województwa wa. zapow1ada1ą plony wyzsze Pszczyńsk;ego. nie jest, jak to 
łu Rolnictwa i Reform Rolnych, 129. zakończono już. remonty w zytach ? 10 do 15 procent, twierdzą niektórzy - fanaty- (gazetka ścienna PZPB l W 22ł 
dcszcze nie wpłynęły ujemnie maszyn żniwnych. a poza tym a w ~szemcac~ do 20. ,protent. kiem, opętanym ideą faszy- ._ __ _ 
na stan zbóż. Tym bardziej, że ośrodki te otrzymały transport Spodziewany Jes~ zbior pr~e- zmu, lecz jest typem stupro- 'J\lasi korespondenci pi szq: 
wypogodziło się już i barometr nowych maszyn. Także PGR-y cię.tny z h~ktara .zyta 15 kw~n- centowego łotra, zdrajcy i re- -
wcjąż idzie w górę. A nawet otrzymały już odnowiednią i· tal~, pszen~cy ?z1~e1 16 k~m· negata, n!eodrodnego syna B I d • • PSS f 
gdyby ,padały deszcze w okre- 10ść sznurków i płótna dla sno- t~ll .. psz~n1cy łare1 10 kwm~a- zdradzieckiej klasy burżuazyj ra WO, m O ZI ezy· . 
sie, w którym przewidywane są powiązałek. ll, 1eczm1enia Jarego 14 kwm- ne3·, który świadomie i z pre- Ml d . . t d . p 
. . o z1ez, za ru mona w o-
7.m wa i prz~cięlna tych opadó':" Nad sprawnym priebiegiern tali, owsa 15 kwintali, rzepaku medytacją dz'.ałał na szkodę wszechnej Spółdz. ielni Spo· 
była właś~1wa dla i;iaszego kl!- akcji żniwnej czuwać będą po- ozimego 16 kwintali. Najpo· swego kraju. żywców, a zorganizowana w 
n;atu. ~o 1. tak zbo~a na tym wołirne do tego specjalne ko- rnyślniej zapowiadają się, jak . Bezpa~yjny ob. Stasiński, Związku Młodzieży Polskiej, 
n•~ i1~1erp1ą. Jedynie by~o b". misje gminne i qromadzkie o· . · . k1erowmk magazynu mecha- postanowiła również uczcić 
w~ęce1. pracy ·.z. wysusze~iem . i ruz· Powiatowe Rady Narodo- z tego wymka, plony pszemcy 1nicznego PZPB Nr 16 dop:ero Swięto Wyzwolenia. Na spe· 
ze zwozką zboz do. stodo!. Nie we i Państwowa Administracja ozimej, żyta ora;. rzepaków - kilka miesięcy temu powró- cjalnym zebraniu organizacji 
m~ obawy by zboze zrosło na Rolna. Będą one również mia- gorzej natomiast zbóż jarych. cił po d~ugiej tułaczce do kra postanowiono. że młodzież prze 
pmu. ły na pieczy wykonanie w pe~- Ale w sumie tegoroczne zbiory ju. Przebywając podczas oku- pracuje dzień nad uporządko-

Pogoda iaka, miejmy nadzie- r.ej rozciągłośd de!uetu o po· pacj! na robotach w Niem- waniern terenów i budynków 

Ustroniu zostały doprowadzo
ne do stanu używalności· i prze 
kazane Wydziałowi So~jalne
mu. Również 1 urządzenia . we
wnętrzne uporządkowano 1 
skompletowano. 
Należy podkreślić, że prace 

te zostały wykonane w ciągu 
jednego dnia, podczas gdy by
łv przewidziane na okres dzie fę ustali się P.ozwa!a przypusz- mocy sasiedzkiej i wszyscy, będą prawdopodobnie w.yż~ze czech, pozostał następnie w letniskowych i kolonijnych, na 

b
cza,r.h„ bże dw powiatach o hg le· ktod· rym ta

1 
pomoc się nalećży, o 10 do 20 procent od zb1orow brytyjskiej strefie, otumania- leżących do PSS. C. z. 

ac ar ziej piaszczystyc a bę ą mcg i z niej korzysta . ubiegłego roku. (Tasz) I inyi propagandą londyńsk.:.ego W dniu 22 czerwca domy w korespondent „Głosu" z PSS 
sięciu dni. 
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si $}t. „ 
Poprzez lvbirqnt liczb 

Dochód narodowy Po·· ski r. 
Publikacje Głównego Urzędu s bk. t db d d • milionów złotych pnzedwoje-n.. 

~~~~~C;:~~n~~~ą.. c;:::ci:~! ~~ łe empo o u owy ~os po arnzeJ ~~~:C; ~~TZJ; ]~~~~:C~W p~~~~ 
nego czytelnika odstraszają. od mies:ącc rOk'n 19ł8 - fu okres styoznego Jr-st cennym dorob- śzkańców) - z dochodem na
nich liczby, zes.tawienia i wyk:i. rugowania pokutują.c:l'.ch _jes~- kiem, ~tó_ry. posłuży ~ie tylk~ rodow~"m z roku 1938, s:iaeowa 
zy cyfrowe, twc.rząoo dla mniej cze wówczas. wśród mekto?yc.n d,a _wytKmę.cia . nasze~ dalszcJ nym na sumę 15,4 rniliard,'t zł. 
wyrobionego l mniej wytrwa_ naszych dzrnłarzy gospoda.r_ drogi rozwOJGWeJ, ale Jednocz„_ (przy 35 milionach mieszkań_ 
łego - labirynt, trudny iJo c~rch b_łędnych teodi i koncep śnie jest ważkim argumentem córr), mówi JHzede wszy~tkim 
przebrnięcia. c~1, ma3ą;cych ~a~y oportu- nu temat słusznośei wybranej 0 jednym _ 0 niezwykle szyb. 

. mstyczny, burzuazy3ny cha. przez nas drogi. kim tempie odbndowy naszeJ' A s!'Jkoda Wszelkie dane sta r~ktcr sk tk h wr "k r< k · , t . , . h ~ ' a w u ac ęcz s- o _.c; ws aznJO przc«e wszys - gospodarki po wojnie o olbrzy 
tystyc~ne, zawa1·te w roznycbl! dliwych dla. ma.~ pracującyc'h. kim chc·ciażby pohieżn1.1. mich J'ej możliwcści;ch poten-
ostatnLO coraz częstszych pu 1 • . . • • „ . 
k . h Głó ne 0 Urzędu Sta- Te teoue d<>tyczyły rówm~z AN.t.u.uZA DOaHODU NA. cjalnych. Ten wmos<lk w nic_ 

Nr 182 

TWORCZA PRACA GORNIKOW POLSKICH 

t actJaC~ wpo ~1· nny sta.nowić sposobów oblicz.ania :naszego do RODOWEGO? wątpliwy sposób potwierdzają. 
vs yc„ncgo, \, h d " N ł · · · k j Pod względ~m wydajności pracy górnik polski zajmuje ·t .„ · t o;ntereso~nia nie c o u na.rc"owcgo. ~, ca ym Zwrara3'ą na to uwagę auto_ os1f).gn , ęc 1a naqzego ra u. w na P z.,.,mi<> z~ „~ , · · ~wi ki ..... R h h l" „ Pl jedno z czołowych miejsc w Europie. 

t bk · „hneJ' grupy dzia_ Mwiec1e - poz:a ZI ~ elll a rzy omawianeJ· pnez nas <>ubi! •tępnyc latac rea izaCJl a-y 0 ogramc~ d.zi ki bl' · a h au ,, T 1 · k · Przeciętne wydobycie w~g1a, które w 1946 roku wyno-łacz.y gospodarta,i•ch, ekcmomL ecd m - od kiczanio ocbo ł kacji we wstępie swej pracy. knut' rzy,et:iitego, r~Jut -
1 

w siło 1.084 kg na dniówkę podn!oslo się obecnie do 1.273 kg. 

". . .....nro."OWA zawsze w SPOSOB NlllNAU- go Pol~ki z roku 1947 oblic?o- prawnym gospodarzem. Caraz silnie.i rozwijająca się akcja współzawodnictwa 
~fów 1· planistów. Pvwsz.echnie naro owego o <>nywane Yo P orównanie dochodu narodowe_ I · or.l'm ~r.rn. pracy JeS pe no_ 
JUZ uznawallll1 „„ "'-'L KOWY fałsZttj dz· • · • pracy w przemyśle węglowym i mechanizacja górnictwa, 
OYFR" Win'lla dotrzeć do świa- ' ący praw iwy n ego globalnie na sumę l4, 727,7 ____ s_k.J._·_. __ pozwolą n~ rycl}łe przekroczenie dotychczasowych norm. 
d ' . . h moa Licz klasowy Obra.z rzeceywistości, cmooc1 na.:iszerszyc ~· łu. k ·t lis ó 
by óbraw"'oo rozwój życia go s 11ąicy interesom apla t w, Juz' . t z up1·0· r Smęt'·a ' .,.. k . o którzy pragn~li zamaskować nie s ras y it 
spoda,tczego naszego ~aJu P fakt że dochód narodoWy two 
WOJ' nie sn nioJ· edinokrotme a.rgu • . • ' ., . rzą swą praeą masy • pracu3ące lllentem, przekonywającym - . " . 

t •• wi'""'"'ch n1·ewier miast I wsi. Zgoume z tym, nawe przy.,.c -"" „ c1o h t • · t · I Nowe życl rozkwita n azurach nych TomaSZów"• Nie powinno nowyc W'!.łil' ooc1 ma ~ria -
· f b k „' w a-enale nych, wytworz:cmych p.racą. ro-. 

w1ęo cy r ra n ... c '' 0 b t 'k hl · · ~1 'k propagandowym każdego akty. o !11 a, c opa 1 rzerrne„ ~1 a I (lt.ores,.,onden'-ńa UJlasno ,.,Glos••~'·J 
wist ri jnego doliczano poprositu wszelki u_ 

Y pa Y • dział w dochodzie narod()wym, 
U-mLgi te nasuwa ~tatnia a więc równief. udzinł pe-chodny 

publik>3cja Głównego Urzędu warstw pośredni-eh i pasożytn.i 
Statystycznego pt. „Dochód na c•zyeh. 

grała się tragedia nieszczęsne lnej pogody urządzają wy
go Juranda ze Spychowa. Tu-

1

cieczki do Puszczy Jońsbor
taj panowal~ butn~ i zdradziec \skiej, pełnej tajemniczych u.: 
cy Bracia Krzyżowi, którzy roczysk i wąwozów, z któ
ziemie te zajęli gwałtem i mie rych jeden jest zamieszkały 
czem sprawowali swą okrut- przez potężnego orła. Ale naj
ną władzę nad uciemiężonym bardziej atrakcyjne są wy
ludem mazurskim. W!ele łez : cieczki statkiem na najwięk
krzYWdY ludzkiej widziały sta sze z jezior n!'azurskich 
re :mury zamczyska. Wiele wy Sniardwy. Szeroko rozlewa
cierpiała mazurska ziemia, za- ją się wody tego małego mo
nim na baszcie zamkowej za- rza, które w dni wietrzne szu 
łopotał znów b:'.ało - czerwo- mi groźnie i wali o brzeg fa
ny sztandar. ' lami kilkumetrowej wysoko
Dz'ś w salach dawnej twier ści. Wszystko, co można by po 

dzy krzyżackiej znajduje się Wied~ieć o jeziorze Nidzkim i 
muzeum regionalne, którego o Sn:ardwach 'było b;: zw_y
eksponaty świadczą o polsko- kłym. banałe~ wobec lch ~ne
ści Mazurów. Nawet na słyn- poko3ącego p:ękna o każdej 
nych, ręC'l.Ilie malowanych ~a porze dni~ i nocy - w bla
flach mazurskich znajdują s1ę skach słonca czy w srebrzy
napisy w języku polskim. Po- stej poświacie księżyca. 
dobn:e na tkanych wzorzyście * * • 
ręczn:kach i serwetach widnie , ;il 

redowy Polski 1947" (nakładem Takie metody oblirz.."tn.ia do_ 
Głównego Urzędu Statystyczne. chodu narodowego, ukrywające 
go, Warszawa 1949). Znaczenie prz.cd-e ws~y~tkim twórczą. rolę 
tej pracy w lapidarny sposób świata pracy, odpcwh1dują-0e 
zostało ujęte w uwagach wst.ęp klasowym interesom ka.pitali
nych, ja.kimi poprzedzone z?sta stów, byłyby z grantu nieslusz. 
ły liczne tablice, obrazuJą.ce ne w Polsce Ludowej, która. zła 
litrukturę poh:kiego dcchodu na mata polityczne i gospodarcze 
rodowego w roku 1947: „Obli. panCYWanie wyzyskiwaczy. A 
czenie dochodu narcdówego w jednak takie mętody były rępre 
reku 1947 porilala. na, zaanalizo zE!ntowane w Polgce w pierw_ 
wa.n.ie procesów gospodarczych szym okresie po wyzw-0len.iu 
t społecznych, zachodzących w przez ówczesne kierownietwo 
PolEJCe LudO"IVej i na dokona. Centralnego Urzędu PJa,n-0wa
nie porównafl z okresem przed. nia.. Zmiana nastąpiła na wio_ 
wojennym". Trzeba przy tr:n snę nbiegłego wku po glOśnej 
pamiętać, że ROK 1947, obfL dyskusji dziafaczy gospodar. 
tujący jeszc.ze w liczne trudn~ czych, w czasie której tow. 
ści dla nas.zego młodego organ.1 Minc wykazu wsteczność tych 
zrnu gospodarczego - to pierw nien::tukowych, burżuazyjnych 
szy rok dobiegającej obecnie metod. 
zwyci~1tiego końca rea1uacH Oblicz.mil' dochodu na.rodowe 
Planu Trzyletniego, to rok za. •T'J ui. rok ' 1947 · za;.,arte we 
pcr::zą.tko'wa.nia. dtugOlfaloweg;~ ';,,-pomn·Ht.i w~·iej publikacji 
C'Jlartego na naukowych poda Głównego Urzędu Statystyczne
wach planCYWani~, w którego ~al pi. dokonann z~tało już w spo 
mach przystępuJemy teraz P • eób zgodny z m;l>rk!istowską e. 
przez Plan ~ześcioletni do zou k:onomią polityeZ11.t- Była to 
dc1wa.nia. solldnych fUDdamen. praca wymngają.ca wielu mie_ 
tów socjalizmu w naszym kra. si.ęcy i dok!a.d.nych danych· staty 
ju. stycznych i buchalteryjnych. 

· ją staropolskie życzenia i przy pisz, OTOCZONY dooko
słowia. Muzeum jest dla ba- ła · zwartym pasem jońs
tlacza p.rawdziwą ikoipalnią sborskiej puszczy uległ pra
niezaprzecronych ślad6w kul- wie całkowitemu zniszczeniu 
tury i języka polsk'.ego na podczas ostatniej wojny. Mi-
Mazurach. mo to napłynęło tu dużo o-

Nie woln<J jeodn<'cześnie zapo Trud <>płacił się sowicie. Publi 
minać, że rok HJ47 i pierwiize kacja Głównego Urzędu Staty_ 

GDY ZWIEDZAf,AM w I przychodziły mi na myśl fra
Szczytnie ponury średnio gmenty z „Krzyżaków" Sien

Wieczny żamek, mimo wal: kiewitza. Tutaj właśnie roze-

. * * * sadn:ków tak, że miasteczko 

JESLI KOMU czas pozwa- liczy obecnie około ·5.000 
la to będąc w Szczytnie mieszkańców. 15 procent lud

stanow~zo winien wybrać s!ę ności stanowią Mazurzy. Za
da położonych niedaleko Ru- mieszkują oni także okolicz
dzisk. Znajduje się tu Lud o- ne . wioski., dźwigając ze zn i
wy Uniwersytet> Mazurski, pro- szczeń swe gOSjpodarsitwa przy 
wadzony przez doskonałego wydatnej pomocy Rządu. Zy
pedagoga i gorącego patriotę c!e Piszu skupia się wokół je 

Sno· l~z1·e1n·1e prac· y wzboeafai' zaooatrzenie rvnku ~~~iró1~~c~r,::dJ~F~; ~Ft:~t!~Ełt1~b~:r~~ 
fi lf •-••-------•--mi---•m••---·- wzgl~dnej akcji germaniuicyj dawno wybudowanej now"

nej "Z.apomniell mowy ojczy- ~zesnej Fabr:i;ki Dykty i Skle 

Konsumenc·, z' ąda1"q lepsze1" 1"akos'c'1 wytworo' w stej, tutaj w internacie pod o- Jek, zaop_atruiącej w swe wy
pieką wykwalifikowanych wy roby takze łódzkie fabryki me 
chowawców i nauczycieli po- bli. W najbl:ższym czasie po
znaje piękno języka polskie- wstanie tu także fabryka ce-

w. Łodzi i w województwie/ kość wyrobów spółdzielczych\ spółdzielcze wytwórnie kołder my Towarowe. Na ws: głów: 
iódzkim w 120 :Stniejących jest wyrokiem nie tylko mniej i materacy, nym ogniwem rozprowadzają
spól<lzieln!ach pracy znala- starannej pracy, ale i s'kut- Oba te działy produkcji sto cym ich produkcje są agendy 
zło zatrudnienie około 5 ty- k.:em n:eopracowania dotych- ją na wysokim poz:omie. „Społem" oraz PZGS-y. Zer
sięcy osób. S~ to w lw_iej czę- c~as jednolitych norm. tech- Poza wyżej wymienionymi wano całkowicie z istniejącą 
ści rzemieślrucy, a więc. ~Ie- n~cz.nych. Co gorsza, _kie~w- spółdzielczość pracy na na- do niedawna praktyką odsprze 
ment zawodowo wykw~li.f:~o- n1ctwo . ~dzi~u łochk1e~o S1Zym iterenie obejmuje isze- dawania produkcji spółdziel
wany oraz te jednostki, ktore Cent~ah Spółdzielni Pracy me reg placówek ushtgowych i ni pracy kupiectwu prywat
przygotowaniie za:wodowe o- r~k~Je na tym odcinku szyb- transportowych oraz spóldziel nemu. 
trzymały na spec1alnych kur- kw.i paprawy. nie produkujące zabawki, wy Spółdzielczość '!)racy to po
iach -'- głównie kobiety. Wyroby skórzane produko- cinank: lalki i ceramikę lu- ważna w tej chWili gałąź pro 

Wachlarz produkcji spół- wane w spółdzielniach pracy dową. ' dukcji. Jej właściwe działa-
dzielni pracy jest bogaty. W.'l to głównie ol:Yuwie oraz galan Warto także zwrócić uwagę nie zadecyduje o za.opatrzeniu 
twarzają one poważne ilości teria skórzana, portfele, tor- na to, że w chwili obecnej je najszerszych mas ludności w 
konfekcji l artykułów dz.ie- by ~tp. Jakość tej produkcji dynym odbiorcą produkeji te \11szystk:e artykuły, któ
W:arskich, wyroby skórzane, stoi na wysokim poZ.:omie. spółdzielni pracy są w mia- rych w swych planach wy
metalowe, elektrpt~hniczne, Spółdzielnie pracy branży stach handlowe placówki spół twórczych nie uwzględnia 
?rzewne, artykuły bmrowe 1 metalowej poświęciły się głów dzielcze oraz Państwowe Do- przemysł państwowy. I. K. 
mne. _, „ t •• nie produkcji gala·ntert: me- „„.„,„,, •. ,,„,,,,„"'''„''''"""„"""''"'„'""' .• ""'"""''"'"""'''"''"„''"''"'''"""'""" 

~art?s~ teJ. produkcJ1 '?'Y- talowe j. Tu powstają w szel
no91 nnes1ęczn:e ponad. ćwie~ć kiego typu sprzączki, okucia, 
mil~arda zło~ych. N~Jpowaz.- s~nacze, ,„eksipressy". !Popyt Wieści z ZSRR 
nie3szą pozyc3ę stahoW1 produ.ll: na te artykuły jest duży. &.ooo 
cja konfekcyjna, tkacka i dz:e . 

1
. . k' " 

wiarska. Tych branżowych spół , Wyr.oby ze iwne, piecy t, os 

BRYGAD NAJWYżSZE-J\ l.ilikj jadą wozy ze zbożem, przy 
JAKOśCI ozdobiono sztandarami, kobi'dr· 

dzielni pracy istnieje najwięk ~· łozyska, d<?Starc~ ~dlew- W przedsiębiorstwach Lenin· 
sza ilość w nich też najwięcej rua w Rzucow:e zor„a?1z~w11~ gradu i obwodu istn ieje 6.00fJ 
ludti zn~jduje zatrudnienie. na na zasadach społdz-ielm brygad najwyższej jakości pro· 

Asortyment towarów dostar pracy.. . 
0 

dukcji, kt6i:e jednoczą. dzicsią;:-
r.i:a~v!:h przez S'Półdzielnie _IstmeJąca. na naszym ~r-- J<i tysięcy ludzi. W samych t yi· 
jest bogaty i różnorodny. Kon me ,spółdzr.el.cza wytworn!a ko fabrykach włókicnniczyrh 
fekc. a to odzież ~ bielizna mę wózkow. dziectęcych ma prz_d zrrajduje się około 4.000 naśla· 
..,ka J damska i dz'.ecięca ' sob:'\ świetne perspekt~WJ ~oz dowców Aleksandra Czutkich. 

J~kość produkcji spółdzielni WOJU .. Dobra ich J,~kośc : me- W fabTyce kirowskiej j est 197 
pracy tkac'tdch. dziewis·.r:-skich posp<!lita chłon1:1osc ryn~u de brygad najwyższej jakości. W 
~ konf~kcyjnych ni~ stoi jesz cyduJą 0 sz)l'bkim obroc1e to- fabryce „Elcktrosiła" 22 bryga_ 
cze na należytym poZ.:omi.e. war?wy~. . . . . dy zdobyły zaszczytną nazwę 
Dotychcżas jeszcze roiwijają- Kilka _:strue1ących spoldzie l nrygad na,jwyższcj jakości. W fu 
ł!y się Wśtód zespołów praco~v ni drz~wi1yc~ w!tl'Vatza ~e- bryce ,,Linotyp'' tytuł ten uzy
Jiiczych ruch w spólzawodm- ble, ktorych Jakosć uchodZ1 za skuły 44 brygady. 
ctwa pracy ńie przyniósł spa- bardzo. a~brą. . . 
dziewanych efektów. Ta wy- ReallZUJąC t ezy, ze spółdz.:el ZBOŻE z NOWYCH ZBIORóW 
twórczość n.ie stoi jeszcze na nie pracy winny dostarcz~ć na 
pOZ:omie przemysłu państwo rynek te artykUłY', ktoryc~ Bogaty urodw.j upraw zbożo_ 
wego, choć podkreśl!ć należy, nie obejmuje jeszcze swymi. wych. ~siągnęli ko~ehoźniey A· 
że jest . na o~ól znacznie lep- planarn' p~umysl państwowy, zerbe3dzann. ~ r~3on_a~h ~i~in· 
sza od produk!: ji wa•·sz'.ab'.V Oddz!al Ł-Odzk: Centrali Spól- nye~ ~db)'waJą. się JUZ zn1wa. 
EYYta~h.t Nięn:.a.ilenS?a .fa· d1'ielni Pirac~ J'Q~~d~w.YJ.~ ; J;>§z o,;;_p~ ~9 .oios~>-P- i:enu.. 

cami, zielenią. Przeacigają. je 
długie kolumny samochodowe, 
wiozące zboże z nowych zbiorów 
na pm1kty dostaw dla państwa. 

WSP6ŁZAWODN!CTWO 
TRAKTORŻYST6W 
I KOl\ffiA.JNERóW 

Traktorzyści i kombaj nerzy 
obwodu samarkandzkiego (Rcpn
blika Uzbecka) przystąpili do 
wsp61zawodnictwa socjalistycz_ 
ncgo o przedterminowe wykona· 
nie żniw . . W rejonach obwoau 
ta~zkcnckicgo, .na szerokim fron· 
cie odbywają. się prace żniwne. 
Kombajnerzy kołchozu im. Sta· 
lina młócą. przeciętnie z każde_ 
go hektara po 100 i więce,i pu· 
c1ów zboża, a na poszczególnych 
dzbłkach do 200 pudów 

·• 

go, literatury, histor.:.i i staje lulozy. 
się .świadomyr:ni ~byw_atelami z wędrówek ipo Piszu 
s~eJ ~rawdz1we1 ?~czyzny. specjalnie utkwiła mi w 
P~ękną i szczyt~ą m:sJę speł- pamięci postać Jana Bogunia, 
rua L_udowy Umwers.ytet Ma- Stary Mazur n!ejedno już w 
zu_rs~. Radosny uśmiech opro swym życiu widział, niejedno 
m1ema dobroduszną twarz przeszedł. W opowiadaniach 
Małka, gdy patrzy na swych jego zamknęło się osiem dzie
wych?wanków. Ie~ s z:>:bko. po siatków lat dziejów tego kra
stępuJąca repolomzac~a Jest ju; lat uc:sku i niedo'i. W 
naJlepszą nagrodą za Jego tru chłodne czerwcowe wieczory 
dy. opowfada!I: mi. Boguń rozne 

* "' • mazurskie gadki i legendy lu 

GDY W RUCIANACH roe:
mawialam z jednym z o

siadłych tu Mazurów zdziw!
łam się niezmiernie, usłyszaw 
szy naraz od niego o Smętku. 
Stary chłop rozmiłowany w 
polskich książkaeh przeczytał 
kiedyś „Wiatr od morza" i 
zrozumiał doskonale myśli 
Żeromskiego. Wszak tutaj by 
ło do niedawna królestwo 
Smętka, złego ducha, który 
przynosił z sobą przemoc, 
krzywdę i n:enasyconą chci
wość. 

dowe swym jędrnym, pełnym 
trafnych określeń i porównań 
językiem. Opodal szumiał las, 
pluskały fale jeziora, a w wy
obraźni mej malowały s!ę ży
wo obrazy• przeszłości, które 
wyczarowywał sfary. gawę
dziarz. 

I tak właśnie pozostały w 
mej pamiP,ci Mazury - zaklę 
te w gawędzie Bogunia, w ca 
łym uroku i krasi e swego 
krajobrazu i porwane potęż
nym nurtem polskośc:, która 
budµje tu nowe życie, ni
szcząc ślady Smętka. 

H. Samscnowska 
Nie ma już Smętka na Ma

zurach. Ruciany w całej kra-, 
sie swych uroczych domków _ 
i zieleni przeglądają się w spo -----------
kojne.i toni jeziora Nidzk:e
go. Dwie godziny jazdy tury
stycznym statkiem - i oto 
jesteśmy na drugim brzegu , 
gd zie rozsiadły się wśród ·]a
sów i jezior Mikołajki - z na
ny ·w całej Polsce Ośrodek 
wczasów pracowniczych. 
Gwarno tu i ludno już od po
czątku· maja. Wczasowicze, 
którzy mają swój dobrze zor 
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WAłNlEJSZE TELEl'om 
Itru Pota.ma - 61 
KilloJa Obywatellka - ł7 
Dwt1rzec KoleJOWJ - • 

Robotnicy ,,Trójki" przełamujq ostatnie o p o r y . _Dliczka łą:ząca Plac Ko
sctUszki z ulicą Tkacką no-

W ostatnią niedzielę czer,nej w obecności przewodni tariat m'ejski z małorolny- Oburzył się na to inny go si, jak gło>i fama, p·ękne 
wca wyruszyła z Państwo- czącego Gm nnej Rady N aro mi i średniorolnymi chłopa spodar:z: w średn.m wieku. miano ul. Rze.źnicznej. P sze 
wych Zakładów Jedwabni- dowej, kierown.ka Gminnej mi. N edlugo trzeba było cze - Ociec!... a kto dla ośrod my - jak głosi fama -
czo - ~alanteryjnych nr 3 Spółdzielni i l' cz.nie zebra- kać na rozwiązan!e się języ ka plug zreperował? g~~ż . da~e.l?°ie . s~kać ~a 
do wsi Bog.uszyce. ek pa re- nych m:eszkańcow Bogu- ków. Chłopi boguszyccy za- _ Juści, oni _ pow'.ada meJ Jaki~JS ;a_bhcz~1 czy m-
montowa 1 zespoł aktywu szyc. częli mów.ć: tamten _ i jeszcze jak! pług · ej wywiesz.n, ktor~ by . !ę 
p~rtyjnego '!- teren~ zakła- Po zakończeniu uroczyste - Ja mam sieczkarnię d~ zupełnie jak nowy! prawdę mogła. pot.w~erdzic. 
dow. Zadaruem ekipy było go aktu, ekipa została zapro zreperowania; chcę ją oddac A ł k . R I gdy szanuJąCY się. oby-
ostatt:czne założenie in- szona do zagrody gospoda- na potrzeb:1 gromadzkie - t -: ł ~ :c arnik osy, c~ watel zrobi kilka krokow w 
stalacji elektrycznej w Gm:n rza ob. Rosy, który był i jest pow.ada jeden. 0 Ją ons i~go ro u. w~zys tę dziwną, a ~rótką ul czkę 
nej Spółdzielni oraz przeka jednym z tych, którzy w - Ja mam siewnik, kap- k.m nam pozyczał, a~ ~tę po - uderza go Jedno.: br u ~I 
zan'e gromadz'.e wyremonto pierwszym rzędzie przyczy- kę ino popsuty. Też go od- -psuł~, to ~;o ~apr~wt. ~o- A k:edy rozejrzy się ~ doJ
wanej mł6ckarni, która nili się do nawiązan· a glę- dam do ośrodka maszynowe ze rue ~ni. . n.:e ro 0 . m.cy .„ rzy dziesiątki koszów:, J?ro
przed kilkoma tygodniami bokej przyjaźni między go dla gromadzikiego dobra, Skrob~e s:ę frasobhw.e .P? wizoryczne .>tragan'.kt, Je~
została przewieziona ze ws: chłopami z Boguszyc a ro- ino go zreperuj ta - mówi czuprynie zakłopotany JUZ nym słowem rynek . w ~1-
do warsztatów fabrycznych. botnikami PZJG nr 3. :nny. I tylko jeden starszy stary. --: Żeby .tak p~aw~ę niaturze z produktami spozy 

Instalacją elektryczną za- - Czym chata bogata, jllż wieśn:ak, o czerstwej I rzec, a me zelgac, to tez om .. wczym'. Pod arkadarru, a 
jął s:ę ob. Banaszkiewicz tym rada - pow:tano w twarzy i bystrych oczach _ A widzicie, n·edowiar- wlaściw:e w głęJ;>i arkad po 
wespół z trzema elektromon progu tomaszowskich robot milczy długo nieufnie, ale ku jeden! - trtUmfuje prze sępnie spoglądaJą na ulic~ 
tera.mi, wywiązując się z ników. I rzeczywiście, kilka wreszcle i on zabiera głos: ciwnik. - Zreperowali nam drzwi do różnorakiego ro-
nakreślonego zadania bez wspóln· e spędzonych godzin - Tylko czy wy napraw lep:ej niZli kowal czy me- dzaju sklepów i sklepików, 

ADRES REDAKCJI: R.S.W. reszty. Aktu przekazania od nacechowane było serdccz- dę, czy tylko tak se gadacie? chanik w Rawie i n:c nas a gdy wtajemniczonych py
,,Prasa". Plac Kościuszki 16, remontowanej młockarni do nością, pr:z:yjaźn'ą i pełnym Bo nas tu przed wojną już rue kosztowało! t:..ć, mów·ą, iż to są hale 
telef. 250, godziny przyjęć konali przedstawic'ele fab- zrozumieniem wspólnoty in\ dosyć różne takie z miasta Ale stary chłop ma widać miejskie, dz'erżawion~ pry-
10-12. I rycznej organizacji partyj- teresów, jakie łączą prole- za nos wodziły! coś jeszcze na wątrob· e, bo '".atnym handlarzom l skle 

zawz'.ęcie targa szpakowa- pik~rzom. r . • 

low. Józef Leszczyn'sk1· da1·e o sobfe znać ~~d~~~~r;j~~~s~~bu~~~ ~~:~~~~~i~~tj~~z!::~:~ 
- . A ~zem1:1z to. om ty .ko gość nie przekracza 80 met 

I • .„ I k' '!'. ~e~z elę 1 ś.w,ęta przyh rów - spadek i różnica w nowym pomys em rac1ona wza ors .m 1ezdzag? Przecie to gr.zyc. Ouziomach początku i końca 
Dosłownie przed kilku boczoJodzm. Każda godzina maier"ału zastępczego tzw. hecnie zaoszczędzić około i ~braza boska! Przecie i wynosi przynajmn'ej 5 me-

d ' · b 28 · t · ' · 39 ł 't k tu P 'b ł 700 t · ł t h ks.ądz z ambony krzyczy, tro'w n anu, o czerwca p1sa- - o przynaJmn1e1 z o- gumoi e s . ro owa , prze ys1ęcy z o yc . . t d' b ł ludz· opętał · 
liśmy o tow. Leszczyńskim tych i to tylko za robociznę. prowadził cały szereg różno Wniosek zo.stał już przyję ze era 1~ e . 1 

' Tomaszów nie ma kanali-
z Państwowej Fabryki Sztu Do wyfrezowania w krąż- rodnych prób, aż wreszcie ty przez Kom'sję Uspraw- bo ?0 . kościoł~ rue chodzą, a zacji. Toteż gdy deszczyk 
cznego Jedwablu. Pisaliśmy kach zębów - znów trzeba upór z jakim zabrał się do nień przy PFSJ nr 1 i prze- w swięta robi~. : pokrop_i, na ul. Rze~n: cznej 
wtedy, iż jeden z jego pomy było pracy, zamykającej sprawy - zwyciężył. Obec- słany z odpo,wiednim wn~os Tamtei: uśtmecha s.ę pod v:szelkt .. brud, wszel~ie śm:e 
słów racjonalizatorskich, co się w 2320 roboczogodzihach, r.ie nożyki produkowane bę k '.em do Dyrekcji Branzo- przystrzyzonym wąsem, ale cie, gm]ące owoce l szcząt-
1twierdzono po śc:słym prze tym razem już po 50 złotych. dą z gumoitekstu, który wej. odpowiada poważnie: ki warzyw spływają sobie 
liczeniu, da zakładom w sto Ale i to nie wszystko. Nie znajduje się u nas w kraju. * • • - Wedle mej głowy, t.o lirycznie w dół uL.cy. W 
sunku rocznym 3 i pół milio należy zapominać, że f:brę Korzyści?... -I nie sposób nie powtórzy~ nie ten dopusz~za się g.rz7- stronę ~1. Tkackiej. I tam 
nl złotych oszczędnośc:! Dz:ś musimy sprowadzać z zagra żywot gumoitekstowego chyba słów, jakimi zakoń- chu, .co w święta uczci~ e P?Zosta3ą. A_ gdy deszczyk 
znów piszemy o ni.m i o je nicy za dew:zy. nożyka jest sto dwadzieś- czyl'śmy nasz artykuł o po pracuJe dla dobra swotch me pada, to i przy ul. Tkac 
go nowym pomyśle, gdyż Tak wyglądała ta sprawa c'.a razy dłuższy n'ż fibro- myśle tow. Leszczyńsk:ego, braci, bo w dz'.eń powszed- kiej i na górze, tzn. przy 
tow. Leszczyński jest niewy i troska, która gniotła ser- wego. Trwa 40 godzin. Jeśli drukowany 28 czerwca: „Ta ni nie może, gdyż wtedy pra Pl. Kośc:uszki - straszą lu 
czerpany w pomysłach, w ca kierown:ctwa „jedynki". więc założymy, że postój kich synów potrzebuje Pol- cuje dla siebie i dla państ- dzi sto.sy śmieci, na dole bar 
swej inwencji, w c'ągłej tro I może by·je'>zcze w dalszym maszyny, konieczny do wy- ska Ludowa w marszu ku wa, ale ten - co kościół i dziej gnijących, u góry -
sce o usprawnianie, ulepsza ciągu w'siała im nad głowa miany nożyka trwa tylko socjalizmowi". Bo tow. Le- ambonę wykorzystuje w mn;ej · 
nie i przeprowadzanie osz- mi, gdyby nie najpopular- trzy minuty - zyskujemy "Zczyński jest wzorem tego dzień świ.ąteczny poto, żeby Obecnie jest fato. Co inne 
czędności na teren·e „jedyn n'ejszy, najbardziej płodny w c'ągu roku 1650 maszyno nowego, naszego, socjalisty- judzić chłopó"':' na r:obotni- ~o, .iż narz:t'{amy n~ chłody, 
ki". na terenie Tomaszowa racjo godz:n .. Miast 36 tysięcy w cznego robotnika - twórcy, ków, czyli s.a.ć ruezgodę J~kie panowały w ciągu ~e 

• • • nalizator - tow. Józef Le- ciągu roku - wystarczy o- który w·e dla kogo i dlacze wśród obywateli i przeszka ::.iąca ~zer.~ca .. ~le wydaJe 
-• . <>zrzyński. hecnie 2 tysiące noży. Zysk g0 pracuje. Który pracuje i dzać w pracy dla dobra na- r.am s; ę, iz lep1eJ by pano-
Jed_ną z tr.osk l spraw, kt~ Bo tow. Leszczyńsk"emu na robociżnie przy ich pro- tak - jak nam ostatnim ra rodu. Zrozumieliście oc:ec? wały chłody, n·ż miałohy 

re kierowmctwu . Fab~ykl sprawa noży również nie by dukcji - to też poważne su zem powiedział - chce pra Stary chłop poweselał wi- przygrzać słońc·~. Bo gdy 
Sztucznego Jedwabiu lez~ły la obca. I dla niego sprawa my. Koszt surowca potrzeb cować dalej, coraz lepiej, co docznie. - Juści! - rzekł !>kmeczko mocniej zaświeci, 
n~ sercu, była sprawa n?zy, kosztów i sprawa uzależnia nego do produkcj•? Również raz intensywn'ej. raźniej. - Kto przez zapła- gay m~sz,ki .za~zną bz';'kać, 
uzywanyc? do czyszczenia z n;a się od zagran'cznego su znacznie mniejszy, bo zamy I tacy jak on - mistrzo- ty w niedzielę robi, a n:e r?zmnazac S!.ę .1 ~ru.wac so
resztek Jedwab u . cewek rowca - była troską. M.vś- kający się kwotą ćw:erć mi- wie pracy, mistrzowie osz- dla s'ebie, gr~echu nie ma., bte z .błot~ i sm1ec1 na ul. 
P:zędzaln · czyc~. No~e. te ro- lał, chodził, szukał i... zna- liona złotych. Ogółem, po czędności - to ludzie dz'- A judzić w:ejski naród na Rzeźmcz~eJ na owoce, wa
bione były z frbry 1 zywot- lazł. odliczeniu kosztów materia- s!ejszych dni. To bohaterzy miejski - pewn:e, że nie- rzywa, ~'e.czywo, sprzi:d~wa 
ność ich by.la nadzwyczaj Tow. Leszczyński postano h;, i robocizny, - w c·ągu dzisiejszych i jutrzejszych ładnie. Choćby i księdzu, a ne. równ ez na ul. Rzez~•cz-
k~ótka, g~yz trwała zaled- wq urndukować nożvk: z roku 7a_l{l:ir1 hf'nzip mó<ił o- czasów! nie pasuje _ kończy naw- neJ, sprzedawane bez zad-
wie 20 ro .nut. Po dwudz·e- pół przekonany. nych siatek, bez żadnego za 
stu m:nutach pracy - noże M -1 e 5 0 k I p . d . r i robotnicy bezpieczenia, to nalepsU! i 
trzeba było zmieniać i wy- W 0 V 5 ( e trój~,~~ ;~e ~wej strony co najbar.dziej :wymyślne za-
rzucać. W ten sposób przy ł • było do powiedzenia. A prze strzy~1 _przec1wdurowe czy 
pracy na trzech maszynach Funkcjonariusze Rejono-,rosnącym obok zabudo·Nań. galnego uboju zakwestiono- prowadzona przez J'ednego Norzec1wmne n3.e pomogą. 
w ciągu dwóch roboczo- wej Izby Ochrony Skarb'>- Niestety, urzędnicy zauwa- wano, a sprawę „miłej" rzeź z nich pogadanka na temat aprawdę! . 
zm·an ?Używano w c· ągu ro wej udali się przed szere- żyli i to, a przeprowadzona niczki skierowano do Dele- „Wieś polska na nowych Jed;no tylko ~oze pomóc: 
ku 36 tysięcy noży. giem dni na inspekcję poza rewizja dała nieoczeki.wane gatury Komisji Specjalnej. drogach" z pewnością ~yddz: ał ~d:o~a . przy ~~-

Cena fibry koniecznej do teren Tomaszowa. Inspekcja wyniki. Okazało się bo- Dwa dalsze punkty sprze- przełamała statnie opory i ą. Złe M1e1skim 1 Kom SJa 
wyprodukowania jednego no przyniosła rezultaty i po- wiem, że wymieniona maga daży mięsa z potaJ'emnego · f ś . . k' 1. . samtarna. Dlatego pukamy · · . b ł b l'ł l"k 'd ć t . ł . . . 1 n .eu no c1, Ja ie mog i rue- d . k . „ za moze me y .a z yt wy- zw:o 1 a z i w1 o~a rzy o- zynuJe s omnę i mięso. c1e ę uboju wykryto w Budzisze- którzy z chłopów nosić w o serc szanowne.J o~;SJI, 
soka, bo wynosiła tyU;o 19 gmska handlu mięsem, po- ce, pochodzące oczywista z wicach, gdzie mięso, słoninę sobie. W czasie dyskusji, by raczyła łaska_w:e WeJrz~ć 
złotych. Al~ by ~produko- cho~zącym z nielegalnego nielegalneg? uboju, V:"· ko- i wędliny znalezione zostały chłopi licznie zapewn'ali że w tzw. stan samtarny. w Ja 
wać 36 tys,ęcy nozy - trze uboJu. łysce. z wierzchu mby ła- u Kazimiery Boczek i Sta- wzmogą swą czujność, ~by kim odby":a. się . han~elek 
ba było f bry za. 6~4 ~ysi.ące Pier~sze z n.ich · znajdo- d~ie, pięknie i ?iewinn!e, z nisław:v Gętarek. I w tym ne dać się zwieść z jedynie r.a ul. RzezruczneJ. JU. 
złotych. A to JUZ me Jest wało się w Zaos!U w skle- wierzchu - śpiące kilku- wypadku wędliny i mięso słusznej drogi, jaką jest dro =======-... ...... --
drobna suma. pie rnasarsko - rzeźniczym miesięczne dziecko, a w skonfiskowano, · 1. sprawy ga sojuszu robotn:czo - chło llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllll 
~alej - noże trzeba było Antoniny Ziemnickiej. Sza-, środku - słonina. Czy kli- przekazano Koinl~ji Specjal pskiego. 

r?bić. T~zeba było te 36 ty no~a pan~ Antonina ~owie jentom .Ziemnickiej smako- nej. o t t · · k d Złó • f• 
s1ęcr ~lOZ! wyprod~kowac: dZiaw~zy się w porę, ze u- wało mięso pr~echo.wywane Na marginesie tych spraw, sta\~i~ie~~a '~Jr~j~~· a ez~a= z o 1arę 
Pocięcie I w.vt~oc~eme krąz rzę?mcy Och:ony Skarbo-,w _kołysce --: ru~ wiemy. w należy raz jeszcze prze- mach łączności wsi z mia- na 
k6w z arkuszy i f br:v wyma WeJ są w Zaosm, próbowała kazdym bądz razie wszystko strzec co w swoim czasie stem była chyba najbardziej 
gało w ciągu roku 2304 r0- ukryć część mięsa w zbożu mięso pochodzące z niele- czyniliśmy, przed zaopatry- ow?cna z dotychczasowych OdbUdOWQ 

waniem się w mięso czy wy]azdów w teren. z. J. Warszawy 
K R O N I K A S P O R T O W A tłuszcze u pokątnych han-

dlarzy lub w nielegalnych 
W przeprowadzonych o-I Kula - Wilanowski (Zw.) wił piłkarz „Związkowca" punktach sprzeda~ •. korzy

statnio eliminacjach najlep-
1
10.93, Pietrzykowski (Wł.) lszado, bijąc najsilniejszą s~ał,ą~ z t. zw. ?ka~i. ·f~a

r;zych zawodników naszego 10.79 i Kobyłecki (Zw.) I stawkę skoczków w dal o- ~Je be m~gą się? azak t~'!' 
miasta osiągnięto następu- 10.21. raz Mazurek osiągając' w I z<? śrze~ienny~i w s u k i. 
jące wyniki. Młot - Kobyłecki 29.40, złych warunkach wysokość l: 1 me w[s ar.cz~ o-

Konkurencje męskie: Lis 25.92, Wilanowski 20.49. , l.61. Rzuty męskie słabe, mścui·gan~rgumen 't motwrący. 0 

· · t k k' m przes ęps wa, Ja-
100 m. - Trocha (Wł.) Konkurencje żeńskie: co 3es s ut iem bra- kim jest handel i korzysta-

12•-i Lis i Szado (Zw.) po 60 m. - Kinecka (Wł.) 9,0 I ku .treni?g:-1. . W konk~- nie z handlu mięsem pocho 
J2',5. . Ciach (Wł.) 9,2. r:nc~ach zenski7h na wyróz- dzącym ż nielegalnego ubo-

1500 r.i. - . Kocik (Zw.) W dal - Ciach - 4.2'9, nieme za~ług~Je ws~ech- ju, to przynajmniej niebez-
5.0~,4 .Barańsk: (Wł.) 5.04,6 Konecka 4.04. ~tronna C1acho_w:ia, zaJm~- pieczeństwo chorób i to ~ho 

Kto jeszcze nie odebrał 
legitymacji odznaczeniowych? 

Sekretariat. Miejski~j Ra- tymacji stałych - że wymie 
dy Naro~oWeJ raz Jesz~ze n:one legitymacje są do ode 
przypomm~ t.ym wszys~1m, brania w sekretariacie MRN 
którzy złozyh do wym:any . 
tymczasowe zaśw:adczenia w godzinach urzędowych. 
odznaczeniowe, wydane Imienne zawiadomien;a do 
przez Prezydium KRN, a do poszczególnych osób wysyła 
tei pory nie otrzymali legi- ne nie będą. 

Przestrzegać terminów! 
l S1ec1echowsk1 (L.) 5.06,4. I W zwyż _ Ciach 1.ll. Ją~a czołowe ~~eJsca w ka~- rób nader tragicznych _ 

W dal - Szado 5.79 m., K 1 c· h 7 26 T h deJ konkurencJi. winn'b powstrzymać nabyw 
Mokwins' ki (Z ) 5 78 · L"s u a - iac · ' esc z d db ł · 5 66 w. · 1 1 l(L.) 7.04, Sęk (Wł.) 5.96. awo. Y 0 . yw~ Y si~ ców .od korzystania z· usług ~odaje się do wiadomości dział nie podjęty w bieżącej . W . D k T h 31 25 przy w1etrzneJ 1 mepewne1 potaJemnych handlarzy. A posiadaczom bonów tłuszcz~ dekadz:e - w następne]· wy 
1 61 zwyz - ~~zu~ek (L.~ c· ~ 

21 
?; S :'~1 25 · ' pogod~ie, co wpłynęło l~°: w zwalczaniu potajemnego wych, iż przydziały przewi . . 

• tn:, Mokwmski 1.57 1 iac · , ę · · · rzystme na pewne wymk1 handlu i uboju winni wziąć dziane na poszczególne de- dawany me będz!e, toteż 
K~o~~ieJ;zyk (Wł.) 1:57. I Wyniki. na ogół słabe, _naj l(sk~k w dal) I niekorzystnie udz'.ał nie tylko urzędn · cy kl:.dy rr ' esiąca lipca winny w interes'.e własnym nale-

Y ka - Sek (Llc. Pe- leps.zym J~st rz~t dysk1em
1
na. mne (tyczka. 1500 m.). O..:hrony. ale r6wnież ogół być odbierane w terminach, Ż) wymienionych terminów 

dag.) 2.65 m. &ob1et. N1esnodz1anke spra- au snołeczeństwa. jtzn. do 10, 20 i 30 bm. Przy jak najściślej przestrzega~. 

t 
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'I.J.\'l'R WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 wido· 

wisko śpiewno-t.aneczne „Krain „ piosenkami''. 
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TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 premier< 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od 11-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETM „OSA" 
1•1. l'lo:rknw„ka !ł4 

Codziennie o W.30 w niedzielę 
święta o 16 i 19.30 .,Jadzia 

wdowa" . 
P All<ST\'/OWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150 .::l"I, 

Codziennie o godz. 19.15 !o 
skonała komedia G. Zapols1t1eJ 
„Moralność pani Dulskiej" 1, u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 

br. o godz. 19.15 „ROSE MA· 
RiE'' Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespól. Balet -
Chór - Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
t eatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu prób. 

ADRlA -„Krwawa Wendetta 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie

żv od lat 14. 
BAI.TYK - ,.Ulica Graniczna" 

qodz 15. 18.30, 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA - ,.Dzwonnik z Notre 

Dame" 
godz. 17.30, 20,30. 
dozwolony od lat 16. 

GDYNIA - Program Aktual
ności Kraj. i Zagr. Nr 28' 
godz. 11. 12, 13, 16 , 17, 18 
19. 20, 21. 

HEL - (dla młodz.) „Konik 
Garbusek": 
godz. 16, 18. 20. 

~ruzA - „Aleksander Matro
sow" 
godz. 18, 20.30. 

film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Ulica Granicz
na·· godz. 15.30. 18, 20.30 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
l'RZEDWIOSNIE - „Nikt nic 

nie wie" 
godz. 16, 18, 20. 
do?:wolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK - „Rosanna 7-m.iu 
ksi~życów" 
11"d7 • 1 ~.30. 1 R.ro 20.30. 

film dnzw dla młod?.. od lat 18 
ROMA - ,.'<nlisv Ringu" 

rf'lrl7 18, 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 

.§port ZS}~ff 

Gigantyczna sztafeta ZMP 
tJrzybędz~e do Warszawy w dniu 2 2 lipca 
Cały kraj czyni int.en~ywne 1 urocz..-_,to§ci, z11kończone odegra_\ pomnieli również o punktach od· 

przygotowauia <lo urocz~·stcgo I niem hymnu śFMD. żyw~zych i tran~porcie. 
obchodu ś"·ięta 22 lipca. Dzit'll Zorg:inizowano Rztafcty bocz- Widzimy więc, iż celem pr.z~-
Odrodzenie. Pol~ki obchodzony ne i pomo„nicze, biegnące do tra wodnim sztnfcty nie jest wyłącz_ 
będzie uroczyście również i prze:: "Y głównl'j. rcze~tuicy ich przy- nie tło sportowe, bowiem obok 
brać sportową całej Polski. h;dą do miejsc przeknnnia mel- wy$iłku fizycznego spotkamy się 

Na dzień 22 lipca zoiganizo· dunk6w na ilO minnt przed przy. szeregiem imprez kulturalno· 
Tra.no w całym kraju szereg ró.1.· bycirm sztnfl'ty g!f.-.vnej. cświatowych. 
norodnrch imprl'z sportowy<'h. W punktarh ctnpmYych nnstą· Najistotmejszą. jednak cechą. 
Ka czolo ich w~-suwa ~ię gignn- pi uror7~·~te przyjęcie mcldun- ~ztafety ZMP jest to, że katdn 
tycz.na s1.tafrta, organizowana ków, poh)"70ne z wy~t<;>pami ar- wiPś, każda c • la będzie mogła 
przez ZMP. SztafetR. ta uznana ty~tyrznymi. dzięki szczegvlowo obmyślonej 
zostala przez Centralną Komi~ję Kad uczrRtnih"llmi ~ztafety zo- trasie, włączyć się w ogólno-pol
Igrz~·sk za jcdnlł z nnjważniej- Rtanie roztoczona stała opiek'l ską. imprezę . . 
szych impr!'z w dniu 22 lipca. lekarska. Organizatorzy nie za_ --0--
Prznof owania trwają już kilka 
tygodni. 
Wyłoniono komisję, w ~kład 

której wchodzą przedstawieieh': 
ZMP, SP, Rady Sportu Wil'.f· 

Zawody automobilowe 
w tUBUNIE ; KRAKOWIE 

skiego, CRZZ, AZS, ZAMP, W z11wo,la.ch automobilowych 
ZHP, ZS Gwardii, Zwią.zkowej zorganiz-0\vanych dln kierow· 
Rady KF i l:lportu, Woj~ka. oraz ców luqelskich przez oddział 
przedstawiciele pos:r.czególnych mieJscowego Autrmobilkluhu, 
Związków Sportowych. które obc,jmowały próby tech. 

Komisja nstaliłe. program or· nic..zne, jazdę okreżną. i jazdę 
ganizacyjny sztafety. Usta!on~ terenowa. p"erwsze miejsce zdo 
między innymi, że start z mia~t był Jasiń5ki z Kraśni·ka na 
wyjściowych i etapowych r. ·~tą· Fiacie 1100. W próbie ro1.ru_ 
pi na centralny ~ygnał radiowy. I chu silnika pierwsze m l'j~re 
Przed startem odbędą. się krótkie zdobył Flis na Citroenie 1:500, 

którv miał również najlepszy 
wynik -przy zmoanic koła. W 
p;óbię przyśpi0S1Zeni~ i ham r• 
W1l.nia p1envsze miejsce zajl)ł 
Peta! na Skodzie llOO. W pró. 
b;e zręezn<Jści pierw!!oze rnie,;~ce 
zdobył Szapert na Fiacie 1100. 

* 
Krakowski oddział A. P. zor. 

Co usłyszymy prze-r; radio? 
12.04 WIADOM. POŁUDN„ 

12.20 Muzyka, 12.25 (Ł) W au
dycji Zw. Samop. Chłopskiej 
pogadanka naszego korespon
denta wiejskiego, 12.35 (Ł) Mu 
1.:yka. 12.55 Melodie ludowe. 

13.30 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 
Muzyka obiadowa, 14.00 Po

gadanka, 14.15 Brahms: Trio na 
fortepian, róg i skrzypce op. 40 
14.50 (Ł) Komunikaty, 14.55 (Ł) 
Aktualności łódzkie, 15.25 (Ł) 
Chwila muzyki. 15.30 Audycja 

ganizował ciekawą. imprez~, w 
której po t'MI pierwszy ra1,em 
z kirrowcam i amatorR.mi wJ:ięli 
udzial kierowcy zawcdowl, star 
tują.cy, za speejalnym pozwole
niem Prezydium Rady Mini. 
strów, na samochodach paii~two 
wych. Im,-ir&.za skład-a się z 
•1.eregu prób te~hn 'czny.ch, ja. 
zdy okrężne.i na dyst.ansie 86 
km„ jazdy teren-Owej - 5 km. 
oraz próby zręczności. 

Z taki.Jli entuzjazmem mlodztez ZSl'l.R doprnguje sw<Jj~ u1ub~o:i9 
zespoly 

REKORD - „Skarb" dla młodz. dla dzieci, 15.50 „Poznaj swój 
godz. 16. kraj", 16.00 Muz"ka, 16.20 (Ł) 

„Rzym Miasto Otwarte" qo- Muzyka z plyt, 16.4.0 (Ł) „w 
rlzi~11 18, 20. pracowniach łódzkich uczo

tilm dozw. dla rnłodz. od lat l8 nych, artystów i pisarzy" -
SlYLOWY - „Zaklęta Narze· rozmowa z H. Ożogowską o 

czona" dla młodz. qodz. 16 książkach dla dzieci. 16.50 (Ł) 
„Opowieść o Prawdziwvrr „Z dziedziny radiotechniki", 
Człowieku" qodz. 18. 20. \7.00 I DZIENNIK POPOŁUD

mm dozw. dla młodz. od lat 14 NIOWY, 17.15 Koncert. 18.00 
ŚWIT .,...... „Volp<}ne" „Głos maj~ kobiety" 18.15 ,Na-

godz. 18, 20. uka i technika', 18.25 Pieśni A. 
film dozw. dla młodz. od lat 18 Dargomyżskiego. 18.45 Wiersze 
TATRY - „Pepita Jimenez" Wandy Karczewskiej. 19.00 II 

qodz. 16, IR. 20. DZIENNIK POPOŁUDNIO-
tilm dozw. dla młodz. od lat 18 WY, 19.to Koncert Chopirow
fĘCZA ,.Kariera" qodz &ki, 20.00 (Ł) „Aleksander Pusz 

16, 18.30, 21 kin. jego życie i twórczość', 
fllm dozw. dla młodz. od lat I 4 20 20 Pieśni masowe, 21.00 
WISł,A - „Zbien z Dartmoor DZIENNIK WIECZORNY, 21.25 

qodz. 16 lR.30, 21, Audycja statyrycma „Szpilke", 
tilm dozw. dla młodz. od lat 14 'H.40 ,Daleko od Moskwy' 22.00 
WŁOKNlARZ - „Ulica Gra Ąurlvcia słowno - muzyczna, 

niczna" qocl?:. 15.30. IR. 20 ~" ?2.d5 (Łl Wiadom. sportowe, 
film dozw. dla młodz. od lat 12 22.50 (Ł) Muzyka , 22.58 (Ł) 
WOLNOSC - . .rvrk' qod7 Omów. pr0qr. lok. na jutro. 

16. 18. 20. ":l.00 O~T.\TNTF WIADOMOS-
mm doz w. dla mlod%. od lat t 4 CI, 2~.10 l< on cert symfonia
ZACHĘfA - „Dżulhars" qodz ny, 23.SO Program na jutro, 

16, 18 20. I V.OO Zako1\czenie audycji i 
tllm dozw. dla mtodz. od lat 12 Hvmn. 

Nas z norndn'h 

Obowiązki sekretarza Koła SoortnwRRO 
Sekretarz Koła prowadzi wszy 

stkie sprawy administracyjn°, 
go~podarcze i kancelaryjne. Pro_ 
wadzi wi~c: 

a) książkę protokółów zebrali., 

W kat. n1anyn do 1200 cem 
zwyciężył kierowca mwodllwy 
Chmielnill na. ssmochodzie Fiat 
1100. W kat. II - do 2200 b) książkę pism wchodzącycl! 
~m pierwsze m · ejsee zajął 0 - wychodzących, 
&kabsk.i na BMW - 42 pkt. c) załatwia korespondencję I 
w kat. m - ponad' 2200 rem podpi~uje .il! obok przewodn!czą,
jrdyny startujący zawodnik - c<?go, 
Pi$zko n~ ~am<Jchodzie Merce_ d) przechowuje i prcwadzi w 

nal~żytym porzq,dku akta, des uzyskał notę 60.5 pkt. 
--o-- e) przechowuje pieczątkę Ko-

Roln cy graią w p:łke ła ~~ p::z~~ ~~~~so:peieklł m~-
, & tenały kancelaTyJne, 

W majątku Pa:6etwow-ycli g) prowadzi kronikę prac Ro_ 
Gospodarstw Rolnych, Ciasna "" ła na podstawie materiałów r1o
pow. lublinieckim, odbył się pi~r starczonych przez kierowników 

zespołów pracy, 
wszy w Pohce turniej piłkar<ki 
drużyn PGR o puchar, ufundo
wany przez okręgowy PGR w 
Opolu. 

W turniC'ju ..,,dęło udział 8 
drui:rn, z :i-ciu powiatów opol· 
szcz)·zny. Zwycięż;'· drużyna 

r . ...., „Ciasna", wygrywają a w 

h) prowadzi ewidencję i kar· 
totekę członków, 

i) redap:uJe oglo~zenia, komu· 
nikaty i zlecone pisma, 

j) pilnuje terminowego załat· 
wienia uch\\·ał i ~praw07.dR\HZO
§ci. 

Skarbnik prowadzi sprawy f1-
uan~owe oraz buchalterię K~'a,J 
a w nczei;ólności: 

a) ściąga ~kładki cz.łoukoiv

slde, 
b) organizuje kasy bikto-e 

przy imp.r·ezaC'h płatnych Koia, 
c) załatwia Aprawy zwir.zane 

z pozwole11iem Starostwa na Im
prezy i z drukowanirm afisz~, 

d) prowadzi księgi: bu<-ihalJ_'l,: 
ry,iną i ka~ową, '· 

e) pnyjmuje wszelkie wnlY{Yl. 
dotacje na rzecz Kola, 
f) otw;cJ·a konto czekowe, 
g) załatwia ~prawy umów, kon 

traktów i wszelkich wypłat, 
h) akcl'ptujr Tachunki, 
i) jest całkowicie odpo'IVle

dzialny za prawidłowe prow:i· 
dzenie k•iąg finansowFh Ko:a. 

GLOS 
organ Ł6dzlriego Komitetu 
i Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej 
Re<la.,.nje: 

~olegbm Redakcyjne 
Wydawc&: RSW „Pr:l.!'a • • 

Adrl's Red11kcji: 
Łóclt, Piotrkowska 86, III p. 
Zakłady Graficzne R. 8. W. 
,,Prn•a' ', Łódź, ul. żwirki l 7 ......... „ .................. „ ...... „„ ... „ ....... „„ ... „„„„„ ... „„„„ ... „ .„„ ...... „_.„„ ... „ ...... --„.-.................. Sll'l!I_ 
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Tragedia Amerykańska 
DLA NIEGO 

Zmierzch letniego wieczoru. 
T wysokie mury ośrodka handlowego m.!asta San Fran

cisco - wyi;okie i szare w mrocznych cieniach wiecrora. 
A na szerokie1 ulicy, nieco spokojn~ejszej, grupa, zło

żon:. z p:ęc1u osób. Mężczyzna, pewnie sześćdziesięcioletni, 
niski, krępy. o niezdrowej cerze, bladych, zamglonych o
czflch. o białych włosach, wysuwających się spod wiszczone 
go filcowego kapelusza, bardzo pospalita 1 znużona życiem 
f igura, n:esie małą przenośną fisharmonię, jakiej zwykle 
używają uliczni kaznodzieje I śpiewacy. Przy nim kobie
ta, może z pięć lat młodsza. wyższa, niezbyt tęga, lecz knep 
ka ; s:lna, o śnież.no białych włosach, ubrana c1.arno. C?:arna 
była ie.I suknia, czarny czepeczek I czarne trzewiki. Twarz 
iej pełniejsza i silniejsza w wyrazie niż męża. bardZ:e.J je
dnak poorana brózdam~ niedoli i cierp:enia. Prowadziła za 
rękę małego siedmioletniego chłopczyka, który niósł Biblię 
: kilka książPk z hymnami. Chłopiec żwawy, we30ły, trzy
mał s:ę blisko nlej t widać było, że mocna nić miłc>i'ci i po
rozumieni;i tączy !eh ze sobą. Oprócz tej tróiki nieco da
le j jak ~d:vbv osobno szła zwiędla, nieładna kobie ta, okoł•J 
lat dwudziestu ośmiu z drugą starszą. Sądząc z podobień
stw<i były to 1111"'.docznje matka i córka. 

Było gorąco ~ jakaś słodka niemoc wisiała w powietrzu. 
Na rynku wśród krzywiących się ulic zebrał się szere~ 

samochodów pojazdów różnego rodzaju, towarzystwo wi~ 
cale zatrzymało się na rogu, czekając na znak pateczki 
poJ:cjanta. 

- Russel. stói przy mnie - odezwała się kobieta. -
Weź mniP lep'e.i za rękę. 

- Wydaje ml się - z.robił spostrzeżenie mąż słabym, 
tagodnv111 ~·,.,~em, - że ruch staje się z każdym dniem co
raz w:~ksz:v. 

Auta dawały sygnały, motory prychały I furczały Całe 
towarzystwo na nic nie zwracało uwaz!... i;irócz ~o. aby bez 
oiecznie nrzeiść "'"7~" ulice. 

Uliczni kaznodzieje - szepnął bankowy urzędrnk 
do swej koleżank: kasjerki. 

Pewn:.e. Widuję ich prawie każdej środy, 
Patrzaj! Jak: śliczny bąk! Zdaje się, że chyba je6t 

trochę za mały, żeby go ciągać Po ulicach, prawda, Ella? 
- O, tak! Nie zniosłabym, żeby mój brat na przykład 

mus:ał się tak włóczyć. Co t-0 za życie dla takiego dz'ecia
ka ! - z oburzeniem mówiła Ella mijając ich. 

Przeszedłszy na drugą stronę zatrzymali się wszyscy 1 
.<kup:li, jak gdyby stojąc już u celu. Mężczyzna postawił 
fisharmon:ę. otworzył na niej niewielki pulpit. Zona wzię
ła z rąk wnuczka Bibl:ę i podała mężowi, książkę z. hym
nami usta wiła na pulpicie, drugą dała towarzyszącym ko
bietom, a trzecią zostawiła sobie. Mąż rozejrzał s:ę niepew 
nie dokoła, mimo to pewnym głosem nnP.jmił: 

- Zaczniemy dzisiaj od 276. „Jak ustalić fundament ... " 
Zaczynamy, panno Shcof! 

Młodsza z kob:et, wyschła, óucta, koścista, której z pe
wnośch1 życie odmówiło wszelkiej rozkoszy, usiadh na żól
tym, składanym krzesełku, a przygotowa'N'SZY klawisze i 
przewróciwszy parę kartek, zaczęła grać wybra11.y hymn, re
sz.ta -zaś osób zawtórowała jej śpiewem. 

Zwrócili na s:ebie uwagę różnych osób, powracających 
do domu. umieściwszy się tak blisko głównej miejskiej ar
terii. Niektórzy zatrzymywali się przysłuchując I zapytując 
się, co tutaj robią. Podczas ich śpiewu przypadkowe, obojęt· 
ne audytorium uliczne wpatrywało się w śpiewaków, wzno
szących wsą:iólne p'.enia bez względu na pustkę i apatię ży
c:a. Oglądali niepozornego, zwiedłego człowiPczka w znisz
czonej workowatej kapocie. pospolitą. krzepką. siwiuteń
ką kobietę, malutk'.ego. niewinnego, nic nie rozumiejącego 
chłooczyka. Co on tu rob: między nimi? I ta zaniedbana 
chuda. stara panna. ró.vnie chuda I roztargniona, jak jej 
matka Na ewie ~rup) stała najwidoc7.niej ta stara kob'.e
ta. ona naiwif'1<S?a zwrarała uwagę pełna sił:v I determina
cji, i j akiejś ślepej wiary. k•órn, mo7e błędna i niewyrozu
mowana, była je<lnak jej o~t..,ia ; if'dvnym może szczę~ciem 
w 7.yciu. W kobiecie te.i bardziej n:ż w innyc!'I osobach ze
~połu malowało się nieśw:adome pewnie, lecz wzbudzające 
.:;zacunek przekonanie. 

Niejeden orzvstanał. · oatrzył cllw?o na ma. M ks!ai.kę 

z hymnami, którą trzymała w opus1czonej ręce, na jej 
wzrok, w przestrzeni utkwiony, i szeptał: 

- Oto jest kobieta, która m:mo swych błędów ludz
kich czyni to, w co wierzy us:Jnie. Mocna, wojująca wia
ra w mądrość i łaskę doskonale.i, wszechmocnej i c.zujrej 
potęgi, którą tłumom wieśc'.ła. była wyryta w każdym ry
sie jej twarzy i każdym geście. 

Po śp:ewie nastąpiła długa modlitwa, wypowiedzial'a 
u~tam: tej kobiety, potem kazanie jej mi:ża, zawierające ze
znania ludzi, którym Bóg wiele uczynił. Potem nnst?p'.ł 
odwrót. Zebrano hymny, zamknięto fisharmon:ę i włożo
no ją na ramiona mężczyzny. 

Poszli. 
- P :i:kna noc - odezwał się mężczyzna. - Zdaje się, 

że dziś z większym skupieniem słuchal!., niż zwykle?" 
- A, tak! - odparła kobieta, która grała na f isharmo

nl!. - Wzięto co najmn:ej jedenaście b " >>:urek, a jeden stąr 
szy pan pytał mn:e, gdzie jest ta misja i kiedy odbywają siP, 
nabożeństwa. 

- Chwała Bogu! - odrzekł mężczyzna. 

Ot-O I misja. „Gw:azda Nadziel. Dom niezależnej misji. 
Zebrania w każdą środę i sobotę od 8 - 10. W niedz:ele o 
11, 3 i 8. Każdy będzie chętnie widziany". Poza tym na
p!sy w każdym oknie: - „Bóg jest miłośc!ą", a niżej drob
niejszym pismem: „Jak dawno nie pisałeś do swej matki?" 

- Babciu. mam u ciebie, zdaje s!ę, dziesiątkę„. pójdę 
na róg i kupię sobie gorących kasztanów - paplał malec. 

- Możesz, Russelku, ale słuchaj„. Wrócisz zaraz, praw
da? 

- Wrócę, babciu, na pewno. Znasz mnie przecież. 
Wziął dz'.esiątkę, którą babka wyszukała w głębokiej 

kieszeni, I pob!egł po kasztany 
Jej ukochany chłopiec! Jasność ! s?:częście jej ub'egłych 

lat! Musi być dobra dla niego, bardz.'ej ustępliwa, n:e może 
go ,h„mnwać za bard7.0. iak to.„ kiedyś może„. 

PatPvta z m'.łością za nim 
- To dla niego ... 
Całe towarzystwo, bez Russelka, na razie, weszło w :!ół

te drzwi domu : ~ło za n:mi. 
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